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NR, 21. — ROK XXXI. 
W 450 rocznicę wodzi Kopernika. 


Po raz pierwszy w niopodległej Polsce 
naród polski składa hołd jednemu z naj- 
większych geniuszów Świaża, Mikołajowi 
Kopernikowi. Wielki astronom, który „za- 
trzymał słońce a poruszył ziemię", który 
dokazał wprost rawolucyjnego przewrotu 
w nauce i stał sio ojcem nowoczesna astro- 
nomii, to najjaśniejszy świecznik nauki pol- 
skiej i chluba prastarej Wszechnicy Jagiel- 
lońskiej, w której jego geniusz kieztałcił 
kig | zaprawiał do dałszych lotów. Blisko 
przed czterema wiekami pojawiło się wieko- 
pomno dzieło Kopernika ¢ obrocie ziemi, 
©krywając sławą nie tylko jego, ale i na- 
ród, który wydał tego wielkiego uczonego. 

Dziś, gdy obchodzimy uroczyście 450-tą 
rocznicę urodzin Kopemika w wielkim mo- 
mencio budowy nassen państwa, wśród 
intryg i wrzasku naszych wrogów, usiłują- 
cych obedrzać Polskę » jej kulturalnego do- 
robku wieków, trzeba przedewszyetkiem 
stwierdzić. że powracamy do rodziny wol- 
bych narodów nie fako intruzi którzy gdo- 
bywają dopiero mawo do niepodległego by- 
tu, lecz jako Historyczny czynnik, który w 
dziojach ludzkości szedł równolegle u Za- 
chodem i niejedna położył cegiełkę pod bu- 
dowo wspólnego gmachu Nauki 1 Kultury. 
Świadectwem tego wobec całąco świata jest 
Kopernik 1 jego wiekopomne odkrycia. 

Przemoc mogła nas pozbawić chwilowo 
własnego państwa. ale nie mogła pozbawić 
nas tych walorów. jakie naród polski wniósł 
do skarbca ludzkości. Jeden z najdzikszyci: 
zaboreiw — Prusak 1 tu usiłował! dokonać 
wywłaszczenia, anektując Kopernika dla 
wej narodowości. Wzniósł mu nawet jako 
„Niemcowi* — pomnik w Toruniu, w miej- 
scu jeso urodzenia. Nie spodziewał się, żo 
Nemezis dziejowa tak rychło położy Kres 
Jogo rozbojom i kłamstwom, W Toruniu, 
jednem z najbardziej polskich miast, dziś 
właśnie cała Polska składa hołd wielkie- 
mu Polakowi. co inż nrzed wiekami okrył 
sawa naukę t naród polski, 

Uroczystożć. jaką dziś okchodzhny, uda 
powinna być tylko czczą ceremonią. Po- 
winniśmy uświadomić sobie, że w dniu ro- 
cznicy kopemikowskie! święcimy te walo- 
ry duchowe, które nie zagasły w dobie 
prześladowań narodu polskiego i które naf- 
głośniej wsłały, łe jesteśmy, że zginąć nie 
możemy! Dziś właśnie — takie nastały cza- 
sy — musimy baczyć, aby te walory nie 
zblakły po odzyskaniu niepodległości! Bo, 
niestety, nad całem naszem życiem w do- 
niosłej chwili odbudowy państwa polskiego 
imosi się jeszcze hasło wschodniago barba- 
rzyńcy:  „dołoj  gramotnyje* precz 
g oświatą. precz z nauką, precz z kulturą! 
Niech rządzi ciemnota I żerująca w jej mro- 
kach demagogia! : 

Oby dzisiejszy obchód ku czei Konerni- 
ka był nie tylko Świętem nanki polskiej, 
aie także punktem zwrotnym w naszej po- 
lityce wewnętrznej, tak lekceważąco $ po 
macoszemu traktującej dotychczas zarówno 
potrzeby nauki, jak i jej pracowników. Oby 
stał sie przestrogą dla tych, którzy są od- 
powiadzialni za los państwa i narodu, że nie 
wolno im mamować dorobku  duchewego, 
który pmzekazaja nam pirzeszlość i którym 
po przez wieki Polska może się chlubić 
wober enlego świata. Chm. 

' + é e 

Mikolaj Kopernik urodził się w Toruniu 
fm. 19 lutego 1473 r. Lara dziecinne i chło- 
piece spędził w Toruniu pod opieką matki, 
poczem w r. 1491 uczęszczał na wykłady 
w krakowskiej Wszechnicy. Po dwóch la- 
tach nauki filozofii wraca na Pomorze i w r. 
J495 wyjeżdża do Padwy, gdzie studyuje 
medycynę. a nadto oddaje się nauce astro- 
uomii. W r. 1499 uzyskuje doktorat me 
dycyny. W r. 1501 papież Aleksader VI. 
powołuje Kopemika na profesora astrono- 
mii w uniwersytecie w Rzymie, gdzie wy- 
klada zaledwie kilka miesięcy, poczem od- 
bywa dwuletnią podróż po Włoszech. Po 
powrocie osiadł w Krakowie a od r. 1510 
przebywa staje w Warmii, mianowicie we 
Fromborku i tu buduje przy kutedrze war- 
mińskiej  obserwatoryum astronomiczne, 
stwierdzając doświadczeniami prawdę przez 
siebie odtrrytą. Tmar? we Fromborku dn. 24 
maja 1543 r. Zwłoki spoczęły w katedrze 
we Fromborku. 

Uroczystości kopernikowskie dlatego nie 
są obchodzone obecnie w Krakowie, że 
astronomowie polscy nie chcą się rozłączać 
w piównych obchodach w Toruniu, Uroczy- 
kość pomorska prócz cech wybitnie nauko- 
wych będzie mielką manifestacyą. narodo- 
wą 1 odpowie nalepiej obchodom Niemców, 

którzy pochodzenie Kopemika usiłuią za 
wszelką ecnę sprowadzić na grunt swojej 


„narodowości. 


Uroczystości w Krakowie mają nastąpić 
Ea wiosne, 


Przedpłata wynosi 


O celach Ghrześc, Demokracji, 


_ Nie trzeba dowodzić, że okresowi dziejów, 
który zaczyna rewolucya francuska, wybi- 
tno piętno nadają muchy społeczne i związa- 
ne z nimi kiemnii ideowe, I nie tylko pię- 
tno; one go ożywiają, dają mu duszę == 
są jego siłą £ słabością, — błogosławień- 
stwem, lecz i przekleistwem. One, — któ- 
re nie bagaializując problemów politycznych, 
zwróciły sie przedewszystkiem do dziedziny 
życia gpolecznego, usilują prawa niem z4- 
dzące zreformować lub nawet zupełnie na 
innych oprzeć je nasadach. 

Mówimy tu nie tylko już o samym 8e- 
cyaliźmie tub jego przeciwstawieniu libe- 
raliźmie ekonomicznym. Od lab kilkiudzie- 
slęciu wysuwa się nowy kierunek i ruch, 
stworzowy przez katoliaką myśl społeczną, 
zwany w podręcznikach ekonomii „szkołą 
Katolicka“, lub kierunkiem chrześcijańsko- 
społecznym, a którego wytszem w naszem 
życiu politycznem jest — stronnictwo chrze- 
ścijańskiej demokracyi. 

Czegóż chce, jakie ma, cele? 

Mało się na ten temat dotąd u nas mó- 
wio, nic toż dziwnęgo, że w społeczeństwie 
naszem, mimo całego » jego sirony sra- 
emlm dla ideałów katolickich, niema nale- 
żyteno pod tym względeme uświadomienia. 
Zwyczajnie rozumie się u nas ruch Ch. D. 
jako partye polityczną, która chce osiąpnąć 
pewne doraźne korzyści dla warstwy robo- 
tniczej, — lub fako ruch antysemicki, stwo- 
rzony przez katolików w celu zwalczania 
żydostwa i t. p. Oczywiście nie wie się nic 
o narodzinach tego ruchu za granicą, — 
o podłożu, na którem wyrósł, — o jego 
ideologii, dris już wyraźnej i sprecyzowanej. 

A powstał on jako protest przeciw sy- 
stemowi gospodarezomu ł społecznemu 
pierwszej połowy w. XIX. 

Był to czas, kiędy w tych dziodzinach 
ak zapanował wszochwładnie — libera- 
lizm! Zwyciężyła myśl wieku encyklopedy" 
stów i oświecenia: człowick jest dobry! Wy- 
ciągnigto z niej wnioski: skoro jest dobry, 
to pozwóleia mr robić, co chee,  „Iaisgez 
faire“, — a na ziemi zaliwiinie dobrobyt. 
A więc, niech sobię każdy urządza życie, 
i stosunki z drugim, jak sam chce! Niech 
wolność zapanuje wszechwładnie, — także 
i w życiu gospodarczem. „Pozwólcie każde- 
mu iść za popędem własnego interesu, a 
wszyscy będą zadowoleni", — tak mniej- 
więcej nauczał jeszcze w wieku XVIII twór- 
ca t. zw. liberalizmu ekonomieznego Adam 
Smith, 

Okres porewolucyjny, okres wzrostu po- 
tęgi rządów  monarchicznych w Europie 
i związanej z nimi finansiery wykazał rychło, . 
jakiem oszustwem, czy pomyłką były har 
sła liberalne. Państwo pozostawiło ludziom 
wolną rękę, — życie gospodancze wydało 
na łup bogatych przedsiębiorców, którzy 
korzystając z wynalazków techniki, nowych 


maszych, stworzyli wielki przemysł; za- 
przągnęli do niego olbrzymie rzosze ludu 


pracującego. A skutek? — Nadzwyczajny! 
Grupa ludzi w każdym kraju, tworzących 
odrębny. nicznany dotąd typ psychologi- 
czno-społeczny kapitalistów, trzymała w re- 
Ku milionowy tłum szarych robotników, po 
niżonych do rzędu towaru, pozbawionych 
praw politycznych i wyzyskiwanych w spo- 
sób nieludzki, 

I czy się można dziwić, że rozgoryczone 
masy daty się porwać hasłom manifestu ko- 
muristyemego Marksa, — że w jego slo- 
wach dopatrzyły się jakby świtu własnych 
wywuwolin? Czasy były takie, że tylko z tej 
strony szedł głos- mocniejszy z żądaniem 
zmiany! 

Ale socyalizm nie może zapownić pelni 
praw ludzkiej naturze. Jego antyspołeczny 
system, wysuwający walką klas, jako nor- 
mę moralną. jego zaprzeczenie religii, jego 
iluzya o państwie przyszłości komunistycz- 
nem, a zniszczeniu własności indywidual- 
nej, — musiał odstręczać rozumną i szlache-" 
tną naturę człowieka, — musiał u niej wy- 
wołać protest! 

Był nim kicrunck  chrześcijańsko-społe- 
czny. Nie odrzuca on bezwzględnie obecne- 
go ustroju ekonomicznego, opartego o wia- 
aność, jak to czyni socyalizm, bo kierując 
się zdamiem etyki katolickiej, głosem Leo- 
na ANT.. uznaje w niej postulat prawa na- 
tury; jednak żąda, by ustrój tan był pod- 
dany pod kontrole państwa, — by własność 
prywatna była obciążona na rzez spole- 
czeństwa, obowiązkami! 

Stanął więc do walki z gocyalizmem i ka- 
pitalizmem. Czy tylko w dziedzinie życia 
gospodarczego? Bynajmniej. Przekonany, że 
t. zw. kwestya społeczna nie jest tylko spra- 
iwa materya!lną, ale i moralną, co zresztą 
dziś stało się już powszechnem przekona- 
niem, dąży do ugruntowania w społeczeń” 
stwie podstaw moralności. Stąd jego troska 
o należne wpływy dla religii e wychowa 
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chkęzuzae Reństwa polnk. [| 
n praoagikę poeztewi, | 


nie młodzieży, o zdrowie rodziny. Spodzie- 
wa śię, że tryumf moralności religijnej be- 
dzie zarazem zapoczątkowaniem dobrobytu. 
A cel osiateczny? Jeśli socyalizm ma- 
rzy 6 „państwie przyszłości”, z którego 
znikną takie „przeżytki”, jak własność, mo- 
ralność, religia, rodzina, to można tylko po- 
błażliwie oceniać te płody chorej fantazyi. 
Ich zrealizowaniu przesziawzi zdrowy zmysł 
rzeczywistości, jak się te dzieje np. w Ro- 
syi. Natomiast nie jest uć merą to, co przy- 
świeca ruchowi naszemu: w ramach obecne- 
go ustroju zapewnić poszanowanie praw 
każslej jednostce do dobrobytu, a to przez 
unormowanie stosunków społecznych zasadą 
sprawiedliwości bez uciekania stę do środ- 
ków rewolucyjnych. Pejot. 


Projektowany zamach ns Paderewskiego 


Warszawa, (Tel. wl} Drienuiki amerykań- 
skio donoszą, że w czasie pobytu Paderewskie- 
go w Toronto, gdzie znakońicy mistrz muzyki 
zapowiedział szereg konceriów, rozeszła sią po- 
głoska, że przez żywioły komunistyczne upla- 
nowany rœia}l zamach na "Paderewskiego. 

Na skutek tych pogłosej miejscowa polieya 
obsadziła silnie hotel. z kiórego Paderewski 
miał udać się na koncert, Równie silnym kor- 
donem policyi edgrodzone zejście do gmachu 
koncertowego. Gdy Paderywski przybył na 
miejsce, licznie zebrane tłumy witały go entu- 
zyastycznia. : 


spadek dolara. 


Warszawa, (Tolef. wł.) Od piątku zaznaczył 
się pewien juzełom na giełdzie warszawskiej. 
Kiedy dolar dochodził już do 50.000 mk., to 
w piątek spadł on na 42, a w sobotę wieczorem 
w oporacyach pozagiełdor ych za dolara pla- 
como 36.060 mk, Na nastrój haussy dla marki 
polsciej wpłynęła w znacznym stopniu wiado- 
mość o przyznaniu Polsce nowych kredytów 
400 mil. franków przez Francyg, tudzież wia- 
domość o wpływach walut Gocycn do P. K. k. 
P., w związku z tem pogłoski, że przemysł włó- 
kienniczy otrzyma potrzebne kredyty w dola- 
rach i powstrzyma sią od zakupu Walut na 
giełdzie. 


Miernik złoty i podatki, 


Warszawa, (Tel. wł.) W min. skarbu rozpo- 
częły się w. sobotę narady przedstawicieli sfer 
ekonomicznych w sprawie wprowadzenia w ży- 
cie miernika złotego. 
czyli przedstawiciele producentów 1 sfer finan- 
sowych. Min. skarbu oświadczył, że dochody 
skarbu muszą być podwyższone do skali przed- 
wojennej. co bynajmniej nie przekracza zdol- 
ności_płiatniczej przemysłu i handlu į zachodzi 
konieczność «parcia się na stałym miern'ku 
przy wymierzaniu dochodów. 

Najważniejszym środkiem na drożyzną jest 
bardzo silne opodatkowanie wszystkich sler 
ludności, Przedstawiciel przemysłu, pos, Wierz- 
bicki i przedstawiciel Związku banków, Man- 
teuffel, wystąpili przeciwko wprowadzeniu te- 
go miernika, natomiast dyr. banku ziemiań- 
skiego, Szymanowski, oświadczył, ża bank ten 
wprowadził juź oszczednosci w złotym pol- 
skim od niedawna z wielkiem powodzeniem. 


Limiana Ra stanowisku min. ckardt. 


Warszawa, (Tal. wł.) Jak elychać, w Min. 
skarbu zamierzona jest nominacya nowego mi- 
nistru, Będzie nim dyrektor banku warszawsłto- 
gdańskiego, p. Modzelewski, który już kilka- 
krotnie był wymieniony jako kandydat przy úa- 
wnych przesileniach. 


Zabiegi Stapińskiego © połączenie 
ludowców. 


Warszawa, P. A. T. Były poseł Stapiński 
w rozmowie ze współpracownikiem „Kuryera 
Polskiego” oświadczył, co następuje: Przyby- 
łem do Warszawy, aby na miejscu wśród po- 
słów propagować dążenie do zjednoczenia 
stronnictwa ludowego. Odbyłom już szereg roz- 
mów z posłami P. S. L. Piasta ! P. S LL Wy- 
zwolenia. W tej sprawie odbędzie się dnia 8 
marca w Krakowie zjazd stronietwa lowicy 
P. Sak: 


PROCES MORDERCY METROPOLITY. 
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Waiki w pasie neutralnym. 


Warszawa. (Tel. wł) Wedlug wiadomości na 
deszłych z Wiina, w sobotę rano rozpoczęło nię 
przyjmowanie ostatniej części pasa neutralne. 
go. Sytuacya w pasie zaczyna się stawać co- 
raz poważniejsza, Naprężemie wzrasta, zwła- 
szczą wobec aystematycznej prowokacyi ze 
stromy wojsk litewsiich, Niedzielna warsza- 
wska „Gazeta Poranna" ogłasza w tej sprawie 
następującą depeszę s Wilna: 

W sobotę rano rozpoczęliśmy obejmowanie 
pasa w pozostałym obrębie, mianowicie: Wł. 
skirdy 1 Oszmiany w powiecie trockim. Osoby 
przybyłe : frontu opowiadają, że Litwini do- 
puszczają naszą policyę na bliższą odległość, 
poczem rozwijają siny ogień karabinowy i ku- 
łomiotowy. Na. tyłach litewskich odbywają się 
przegrupowania, Front jest wzmacniany przy- 
bywającymi ciągie oddziałami, Na stacyę Dru- 
skumy przybył nowy pułk piechoty litewskiej, 
prowadzony przez oficerów niemieckich oraz 
6 bateryi, które zostały skierowane w okolice 
Olkinik. Minionej nocy Litwini bezskutecznie 
atakowali zajete przez nasze pozycye Btrzel- 
czyski, Wzięliśmy do niewoli oficera litewskie- 


go w unifonnie. Straciłiśśmy 2 rannych, Straty | 


ltewskie wynoszą © zabitych i kilkunastu ran- 
nych. 

W sobotę od godz. 11 rano Litwini rozpo- 
częli kombardowanie Leipuny i Klepaczy, obsa- 
dzonych przez policyę. Ogień artyleryi nie usta- 
wał aż do późnego wieczoru. Pomimo tego 
z naszej strony w dalszym ciągu w akeyi bic- 
rze udział jedynie policya, Na razie trudno prze- 
widzieć, jakie dalsze kroki Litwini powezmą. 
W każdym razie nie ulega już wątpliwości, że 
regularne wojską litewskie biorą udział w ak- 
cyi, mającej za zadanie unieroożiiwienie wy- 
konania uchwały Ligi narodów. 


ARCYA OKUPACYJNA DOBIEGA KOŃCA. 

Warszawa. P. A. T. W dalszym ciągu od- 
działy nasze posunęły się pod Szelkiszki į} Ka- 
liance, gdzie zetknięto się również z placówka- 
mi wojska litewskiepu, Na odcinku tym osig- 
|gnięto północną, granice południowego odcinka 
pasa neutralnego. W rejonie Oram zajęto bez 
sprzeciwu wszystkia wsi na południowym brze- 
gu rzeki Merczanki. 

W ten sposób zajęto całkowicie południowy 
odcinek przyznanego terytoryum wraz z całą 
linią kolejową. Obecnie oddziały nasze posuwa- 
ją się dalej na odcinku środkowym ku linii 
Saury. Trzejmowanie odcinka Olkieniekiego 
dobiega końca. W rozmaitych punktach obej 
mowanej strefy drobce utarezki i strzelanina. 


Cziczerin o wojnie i pokoju. 


Stan dróg i mostów dobry. Władze kolejowe 
zająły się energicznie naprawą linii kolejowej 
uszkodzonej w kilku miejscach. Ludność miej: 
scowa wita entuzyastycznie wszędzie nasze po- 
Sterunki, Litwini pomimo zgromadzenia po swej 
stronie znaczniejszych sił wojskowych, dotyctr 
czas nie przystąpili do objęcia przyznane im 
części pasa nentralnego. | 

Wilno, P. A. T. W okręgu kolejowym stoimy 
na linii Podkamień, Karciszki, Zylinka, Strzel. 
biszki, Kalańce, Węgleniki, Cieszeniszki i Pa. 
naszyszki, Przy zajmowaniu wsi Strzełkiszki 
był po naszej stronie ranny 2 pośród straży 
granieznejj Nocy. dzisiejszej Tdtvini dokonsdł 
ataku celem odbicia wsi Strzolkiszki. Po naszej 
stronie 2 rannych, ý 

Dla naprawy mostu kolejowego na rzece 
Spag!e wysłano już odpowiedni materyal i od- 
powiednią ilość pracowników. Tor prowadzący 
od tego mostu w stronę Olkiennik, znajduj” sią 
w zupełnie dobrym stanie. Stacyą w O'kien- 
nikach została przez Litwinów spalona. nato 
miast inne hudynki są nieuszkodzone 


Wandalizm litewski, 


Warszawa, (A. W.) krezos gduńrkiej dvrek- 
cyi kalejowej. inż. Landsberg, w rozmowie z ko- 
respondentem „Gazety Porannej' udzielił na 
stępujących szczegółów 0 uszkodzonej przez 
Litwinów linii kolejowej Wiino—-Grodno. Linia 
kolejowa Augenniszki—Rudziszki. oświadczył 
p. Landsborg, znajduje się w złym stanie, most 
na rzec, Mereczenty, 66 m. dlugi, jest wysa- 
dzony w powietrze, Również most na rzece 
Streble wysadzono w powietrze. W kilku miej- 
scuch poźrywane są szyny kolejowe, Linia te 
tegraficzna I telefoniczna jest przerwana, słupy. 
telegraficzne  epiłowane. Dworzec kciejcwy 
O'kfennfki w osiatnich dniach spalono, Wedo- 
ciągi są zepsute. W celu naprawy uszkudzeń 
wysłano kolumny rubolnicza i ruchome war- 
sztaty, 


Pogróżki litewskie, 


Kowno. P. A. T. Liiewska Ag. Tel. oglasza 
urzędowo: Korzystając z niesprawiedliwe] (ty 
decyzyi Ligi narodów Polska koncentrując re- 
gułarne wojska, zajęła część pasa neutralnego, 
Rząd litewski zwrócił się do Rady Ligi naro- 
dów z prośbą o przedsięwzięcie środków prze- 
ciwko możliwemu kontiiktowi, sreżącemu kont- 


| plikacyami, 


Wojna niemożliwa, — Francueki przemysł potrzebuje niemieckiego wegla. 


Moskwa, (A. W.) Po powrocie z Lozan- 
Iny Oziczern udzielił wywiadu przedstawi- 
cielom wszystkich pism, w którym mówi 
między innemi: Za najważniejszą cechę obe- 
enego okresu należy przyjąć koncentracyę 
kapitału międzynarodowego. Nowa wojna 
nie może jeszcze wybuchnąć, ponieważ przed 
wojną światową militaryzm opierał się na 
wielkim przemyśle a pacyfizm na drobnej 
| burżuazyi, obecnis zaś do wojny prą drobno- 
burzuazyjne elementy bez dostatecznego po- 
parcia przemysin, 

Omawiając stosunki francusko-niejnieckie, 
zaznacza Oziczerin, że na skuiek positano- 
wień traktatu wersalskiego Francya posia- 
da nadwyżkę żelaza, którą pragnęłaby prze- 


Na tem Oparta jest cala akcya w Zaglębiu 
Ruhry. Wielki przemysł francuski posia. la», 
jąc żelazo, potrzebuje koksu, niemiecki prze- 
mysł potrzebuje francuskiego żelaza. Bardzo 
możliwe, że cały konfiikt w rezultacie s<nA- 
czy się kartelem oku przemysiów. Jednym 
z ważniejszych faktów obecnej polityk: jest 
zbliżenie Angli ji Ameryki, 

Dzięki wystąpieniu delcgacyi sowieckiej, 
w kołach francuskich panuje przekonmie. 
że Otwarcie cieśnin dla statków wojennych 
jest niczem innem, jak oddaniem morza 
Czarnego — Anglił, Jest to niedogodne za- 
równe dla Francyi, Włoch, jak i Tureyi, pæ 
nieważ państwa te czują, że zagrożone Z0- 
staną w ten sposób dotychczazowe ich inte" 


twarzać przy pomocy węgla niemieckiego. |Tesy. 


Curzon w swej mowie, wygłoszonej we Środę 
w Izbie wyższej, wspomniał o możliwości po- 


średniczenis angielskiego, celem uregulowania 


b a » r s 
|Francya nie przyjmie pośrednictwa 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse” donosi | odłamów partyi liberalnej, 
s Paryża: Rząd francuski był zdziwiony, że lord | George'a i Asquitha, 


FUZYA LIBERAŁÓW ANGIELSKICH. 


Londyn. P. A. T. Nastąpiło połączenie Obu, 
t j. frakcyi Lloyda, 


ANTYSOWIECKA OPOZYCYA. 
Warszawa, (Tel wł.) Opozycyjna frakcya 


kwestyi Kuhry. Do Londynu wysłano oświad- | komunistów rosyjekich t. zw. „Prawda robotni+ 
czenie, że rząd francuski nie mógłby dopuścić |cza", utworzyła w Piotrogrodzie swój komitet 
do tego, by sprzymierzenieq miał odegrać rolę centralny, W Moskwie działa okręgowy Kta 
pośredniczącą. Pozatcm rząd francuski jest zde- |zniiet tej grupy, niezadowolony z obecnych rząs 


cydowany nie przyjąć żadnej Interwencyi co do 


dów s "„ietów. Grupa „Praca robotników jest 


Warszawa, P. A. T. „Kuryer Poranny” infor- 
muje z kół rzeduwych, iż jutro odbędzie się pro- 
ces mordercy metropolity, Jerzego, pomimo, 
Że dotąd niema jeszcze ostatecznej decyzyj, czy 
to będzie sąd doraźny, czy zwykły. 


O POLSKO-HISZPAŃSKĄ UMOWĘ HAN- 


uregulowania kwestyi Ruhry. Jedynem rozwią" |tronu'etwem nielegalnem. Agenton czerczwy- 
zaniem, które może być wzięte pod rozwagę, czajki nie udało się dotychczas przeszkodzić 
jest bezwzględna kapitulacya Niemiec. |tej działalności. 

Rzym. P. A. T. (W. B. K.) Mussolini, z okazy! m 

k: tatami handlowymi ie- 

SERA sanacla fo e, wioski , po snidanin| GRECY UNIKAJĄ STARĆ Z TURK SMi. 
sytuacył, nie zamierza wezle interweniować) Londyn. P. A. T. „Daily Mai” donosi, że 
DLOWĄ,. w sporze niemiecko-francuskim. Dodał nastę | komendant wojsk greckich chcąc uniknąć 
fazszawa, (Tel, wł) W sobotę min. Strazs- | pmie, że konflikt doszedi do punktu kuiminacyj-|6tarć x wojskami tureckiemi, cecfnął Qdlz' sły, 
burger odbył konferencyę x posłem  biszpań- | nego, wobec czógo entonta musi teraz pokazać. | greckie, które znajdowały się na lewym Brzegu 
skim w sprawie umowy bandiowej s Hiszpanią. | czy będzie madal istnieć, czy taż nia Marley. 


Bir. 


e 


Etapy mysii two 


W chwiii, gav naród poiski czci 450-tą ro- 
czn'cę urodzin Mikcłaja Kopernika, godzi się 
odświeżyć wspomnienie niektórych głównych 
momentów w tym wielkim akcie jego twórczo- 
$i, który postawił go w rzędzie najgłębszych 
myślicieli wszystkich wieków. Zwróciiśmy się 
przeto do prof. T. Banachiewicza, kierownika 
Dhserwatorrum astronomicznego w Krakowie 
o udzielenie swych spostrzeżeń i uwag o Ko- 
perniku i genezie jego wiekopomnego odkrycia, 

Kwestya przynależności narodowiej Koperni- 
ka — mówił prof. Banachiewicz — która wy- 
wołała tak gwałtowną polemikę wśród sfer 
naukowych polsko-niemieekich, została ze sta- 
nowiska polskiego dostatecznie wyjaśnioną w 
dziełach prof. Dra L. Birkenmajera, najwybi- 
tniejszego ze współczesnych znawców Koper- 
nika, Ostatnim badaniom, jakie przeprowadził 
prof. Birkenmajer w bibłiotece Uniwersytetu 
w Upsali. zawdzięczać należy odkrycie nowe- 
go i wymownego dowodu polskości wielkiego 
astronoma. Na marginesie karty październiko- 
wej roku 1503 książki „Calendarium magistri 
Joannis de monte regio“ odnaleziono dwukro- 
iny własnoreczny dop'sek Kopernika „Bok po- 
magay*, co według średniowiecznej chwiejnej 
pisowni polskiej znaczyło tyle, co obecne „Bote 
pomagaj”, Notatka ta świadczy, że Kopernik, 
który stałe pisał po łacinie, przecież wyraża- 
jac swe głębsza, religijne uczucia, posługiwał 
się ojezystą, po'ską. mową. 

Książka ta należała do ogólnego księgozbio- 
ru, który w liczbie 30 tomów zapisał Kopernik 
testamentem bibliotece Kapituły warmińskiej, do 
której będąc kanonikiem należał przez lat 40. 
Tam wcielone, pozostawały te księgi do r. 1626. 
kiedy to wojska szwedzkie, w czasie wojny 
trzydziestoletniej splądrowawszy Warmię, zra- 
bowaty całą bibliotekę kapitulną, a z nią i ksią- 
gozbiór Kopernika i wywiozły ją jako łup wo- 
jenny z Frauenburga do Upsali. 

— Na czem Niemcy opierają swe twierdze- 
nie o niemieckiem pochodzeniu Kopernika? 

— Jednym z głównych atutów, jakimi ope- 
ruja badacze niemiecey, mają być dwa listy, 
w języku niemieckim, które Kopernik napisał 
do księcia pruskiego, gdy ten zaprosił go na 
swój dwór. widząc w nim utalentowanego 
lekarza. Kopermik bowiem oprócz astronomii, 
której zasadniczo się poświęcił, studyował ta- 
kże i medycyne, zyskując wkrótce na tem polu 
opinię doskonałego lekarza, Nietylko jednak 
madycynę ale — rzecz charakterystyczna — 
podobnie. jak i inni wybitni astronomowie (np. 
Newton i Newcomp) interesował się kwiestya- 
mi ekonom 'cznemi, a w dziele swem „o urządze- 
niu monaty* wypowiedział szereg pierwszorzę- 
dnej wagi poglądów. „Lubo niezliczone upadki 
królestw, księstw i rzeczypospolitych — pisze 
Kopernik na wstępie do tej rozprawy — mo- 
żna naznaczyć przyczyny, to jednak cztery: 
niezgoda, śmiertelność, niepłodność ziemi i spo- 
dlonie monety, są według mego zdania najgłó- 
wniejsze*. Fakt jednak, że Kopernik listy wspo- 
mniane pisał po niemiecku, da się wytłómaczyć 
zrozumiałymi wzgledami kurtuazyi. niedowo- 
dzącymi zresztą narolowości. 

Historya wielkiego odkrycia, geneza jego 
myśli twórczej była również przedmiotem dłu- 
giego sporu. Utrzymywano, że myśl ta w umy- 
kie twórcy jest jakoby wynikiem chwili na- 
tchnienia, inni twierdzili, że był to owoc dłu- 
gotrwatych rozmyślań filozoficznych, inni wre- 
szcie przypisywali to odkrycie wieloletnim pil- 
nym obserwacyom zjawisk na nieble, wzglę- 
dnie skombinowanym obliczeniom astronomi- 
cznym, I tu znajdujemy odpowiedź w dziełach 
Dra Birkenmajera. Jest rzeczą niezbicie pe- 
wną. stwierdzoną na podstawie autografu nie- 
śmiortelnego dziela, jakoteż licznych zapisków. 
naukowych, jakie Kopernik pozostawił, że ta 
doniosta jego zdobycz jest rezultatem badań 
przeprowadzanych przez okres szeregu lat. Już 
jako 22-letni uczeń Uniwersytctu krakowkiego 
zauważył pewne sprzeczności w geocentry- 
cznym układzie Ptolemeusza, a raz obudzone 
wątpliwości wpłynęły na odkrycie dalszych nie- 
dostatków. nieprawdopodobieństw i utajonych 
sprzeczności w nienaruszalnym dotychczas 8y- 
stemie szkolnym. 

Poczynione w czasie pobytu w Bolonii do- 
strzeżenia, dokąd udał się, spełniając wolę swe- 
go wuja Łukasza Watzelroda, biskupa ar 
skjaco, na studra prawa kanonicznego (do 


SIOS KESOI F BAK IV Tltegó, 1028 Raka, 


rczej Kopernika. 


czego, nawiasem mówiąc, bynajmniej nie lgnął, 
pochłonięty myślą rozwikłania zagadkowych 
sprzeczności w starej doktrynie astronomicznej), 
przekonały go już zupełnie o nieprawdziwości 
teoryi Ptolemeuszowej. W tym też czasie za- 
kończył się u Kopernika okres krytyki i ne- 
gacyi a rozpoczął się okres dążności do wznie- 
sienia nowej budowli astronomicznej na gra- 
zach starej rudery, 

Zaczyna bacznie śledzić pisma starożytnych 
autorów, z których Pitagorejczycy zwłaszcza 
byli zdania, że ziemia nie. jast elementem nie- 
ruchomym, a w pismach Cicerona wyczytaż 
wyraźnie wzmiankę, że Hiketas i Ekfantos gło- 
sili teoryę o ruchu ziemi. 

Te dane wystarczyły, by w konstrukcyjnym 
umyśle Kopernika skrystalizowała sią ostate- 
cznie idea heliocentryczna. Nie dość jodnak na 
tem; trzeba było w najdrobniejszych szczegó- 
łach opracować plan nowego urządzenia świata 
i to tak, by w pełni wyjaśniał wszystkie zja- 
wiska na niebie. Dokonał tego w dziele „De 
revolutionibus orbium coelestium", 

Dzieło swe dedykuje Kopernik Papieżowi 
Pawłowi MI. Gdy jednak po namiętnej walce 
Galileusza z Kościołem dzieła jego zostały 
wniesione do indeksu ksiąg zakazanych — nie 
uszło tego losu i dzieło Kopernika, chociaż 
on sam był wiernym synem Kościoła. Dopiero 
na początku XIX. stulecia uznano dzieła te za 
;łozwolone. 

Z chwilą pojawienia się teoryi Einsteina, bẹ- 
dącej wrogiem teoryi dynamiki Newtona, za- 
kwestyonowano prawdziwość układu świata Ko- 
pernika, który to układ, jak wiadomo, Newton po- 
part dowodami mechanicznymi. Teorya bowiem 
względności, która, jak dotychczas, bynajmniej 
nie została ugruntowana i jeszcze ciągle znaj- 
duje się w. powijakach, głosi, że nie tylko 
z punktu widzenia cynematycznego, ale i z pun- 
ktu widzenia mechanicznego możnaby ostate- 
cznie odnosić wszystkie ruchy do ziemi. Można- 
by np. uważać, że gwiazdy stałe obracają się 
w ciągu doby naokoto ziemi, 

Jednak sam Einstein w pracy, na której nie 
wyschła jeszcze farba drukarska, najwyraźniej 
zastrzega się przeciw: zbyt szerokiej interpreta- 
cyi jego teoryi i z naciskiem oświadcza, że pe- 
wne układy odniesienia (tj. wybór ciał uwa- 
żanych za nieruchome) są dogodniejsze do 
opisu zjawisk natury od innych. Otóż to stano- 
wisko teoryi względności jest w gruncie rzeczy 
powrotem do pierwotnego stanowiska Koper- 
nika z pominięciem dowodów mechanicznych, 
znałezionych przaz Newtona na ruchy ziemi. 

Zresztą wogóle teorya względności znalazła 
wielu poważnych przeciwników (z polskich 
uczonych: prof, Zaremba, Wilkosz) według zda- 
nia również prof. B. teorya ta głosi więcej, niż 
jest udowodnione ściśle, a niestety (chodzi bo- 
wiem o teoryę naukową) nie jest pozbawioną 
pewnego elementu blagi. 

Kończąc, skreślił prof. Banachiewicz dzieje 
pierwszego w Połsce Narodowego Instytutu 
Aatronumicatego im. Kopernika, Założona w 
r. 1922 w Beskidach Stacya. astronomiczna, ma 
zbadać, o ile szczyty Beskidu Zachodniego na- 
dawałyby się jako teren pod tego rodzaju 
Instytut. Są bowiem wszelkie dane, że górskie 
położenie, czystość powietrza i czarność nocy 
wytworzą d'a obserwacyi fotometrycznych jak 
najkorzystniejsze warunki. Stacya ta znajduje 
się na górze Łysiny, o 33 km, na poł. wschód 
od Krakowa, na gruntach ks. Kazimierza Lu- 
bomirskiego, w bezpośredniem sąsiedztwie My- 


wskutek braku połączenia kolejowego. 

Myśl założenia tego Instytutu zainicyowała 
w. roku ubiegłym Wolna Wszechnica Polska w 
Warszawie, pragnąc rocznicę 450-tą urodzin 
Kopernika uczcić trwałym pomnikiem. Najwię- 
ksze trudności, jakie stają na drodze zrealizo- 
waniu tej myśli, były natury finansowej. Wpra- 
wdzie Wydział Nauki Minist. O. Publ. pospie- 
szył z pomocą, jednak komitet postawił sobie 
za punkt honoru, aby jak najmniej czerpać ze 
skarbu, jak najwięcej zaś zrobić środkami sa- 
mego społeczeństwa. Miejmy nadzieję, że takie 
założenie nie zawiedzie. 

Platoniczny kult Kopernika — martwy jest; 
honor jego Ojczyzny wymaga wzniesienia Na- 
rodowego Instytutu Astronomicznego. 

J. Warchatowski, 


lemonstracyjny wniosek w Sejmie 


Sejm nasz urządza od czasu do czasu „de- 
monstracye antyklerykalne“, w których bierze 
udział cała większość rządowa od Griinbauma 
do Witosa. Zazwyczaj mowę okolicznościową 
wygłasza z takiej okazyi wyzwoleniec Putek, 
socyaliści i żydzi mocno hańbują „klerykałom*, 
piastowcy oklaskują hbańbujących a rzecz ca- 
ła kończy się uchwaleniem nagłości jakiegoś 
mniej lub więcej nierozumnego wniosku. Jest. 
to kulminacyjny punkt hecy judeopolskiej. 

Taką demonstracyą było wczoraj uchwalenie 
przez Sejm nagłości wniosku, by „rząd po- 
ciągnął do odpowiedzialności* tych, którzy — 
zdaniem p. Putka i towarzyszy brali udział 
y .„głorylikacyi zbrodni”, popełnionej na Pre- 
zydencie Rzpłitej. Wniosek sam i cała heca 
były tylko nową niczrecznością w całej seryi 
grubych  niezręczności i nictaktów, których 
dopuścił się rząd ze swą judeopolską więk- 
azością od 16 grudnia ub. roku. Wynikiem tych 
błedów jest dzisiaj taka gruntowna przemiana 


nastroju w społeczeństwie, jakiej nie ij 


przeciw sabatowi lewicowemu, wyprawiane- 
mu z powodu tragedyi 16 grudnia, może gpro- 
wadzić zmysł moralny społeczeństwa na ma- 
nowce. Blskupł przed tem wykołejeniem w sam 
czas przestrzegli, a także „Głos Narodu" zwra- 
cał na nie uwagę kilkakrotnie. Ale czyż ści- 
ganie ludzi biorących udział w nabożeństwach 
żałobnych za é. p. Niewiadomskiego jest środ- 
kiem właściwym w takim wypadku? Przecież 
żaden sąd nie mógłby skazać księdza za mazę 
św. żałobną, a obywatela i to nawet urzędni- 
ka za obecność na nabożeństwie! Sprawa ta — 
jak słusznie podniósł poseł Chaciński — na- 
leży wyłącznia do trybunału sumionia obywa- 
tclskiego, a karać możnaby dyscyplinarnie 
urządników jedynie za nieobecność w służbie 

podczas mszy św. W nabożeństwach żałobnych, 
odprawianych za 6. p. E. N., zganić trzeba I 
Oczywiście niewłaściwe formy, wystawność 
i wogóle cechy manifestacyjne, którchy mo- 
gły osłabić moralne nasze oburzenie wobec 
samej zbrodni. Ale modlić się i ofiarować msze 
św. za zmarłych bez względu na ciężkość ich 

przewinień, jest wzniosłym obowiązkiem kato- 


Tz. l, ale nawet najzagc rzalzzy polityk prawico- |lika. Kościół pozwala odprawiać kapłanom 
«w iu8 przewidywał, Nie przeczymy, że istnie- | nawet za schizmatyków i heretyków ciche msze 


ie niebezpieczeństwo, iż ta żywiołowa reakcya |św. Trzeba być kompietnym ignorantem lub i rytalna pod przew. m Piotrowskiego, wreszcie „ZB 


ślenie, Do ujemnych stron tej okolicy należy |"? 
utrudniona komunikacya z Krakowem, a toj] 


osłowiekieza złej woli, by msze Św. pozbawio- 
no oczywiście momentów  manifestacyjnych, 
uwałać za „uczczenie zbrodni” lub zbrodniarza. 

W dyskusyi nad nagłością wniosku p. Put- 
ks prezeg Klubu Ch. D., poseł Chaciński 
Stwierdził jasno, że jeżeli obchody żałobne 
z okazyi śmierci Niewiadomskiego 


„miały, charakter pochwalania zamachów, to 
należy! temu sią przeciwstawić ze stanowiska 
religii, ze stanowiska obywatelskiego i pań- 
stwówego, Ale stanowisko represyi, Stoso- 
wanej przy tej sposobności przed rząd, oraz. 
stanowisko pewnego odłamu opinii publicz- 
nej przyczynia się do podniecenia umysłów". 


Lewicowo-narodowościowa większość uchwa- 
liła jednak wbrew głosom Bloku Narodowego 
nagłość wniosku. Nam pozostaje jedynie stwier- 
dzić za p. Chacińskim, że „demonstracyjna ta 
uchwała nie będzie wcale Środkiem kojącym“. 
A nie jest obojętnem i to, że uchwalając wnio- 
sek, który jest praktycznie miewykonalny a 
politycznie szkodliwy — wcale się przez to nie 
podnosi autorytetu Sejmu. 


Kongres pracowników państw. w Mrażowie 


W dniu wczorajszym nastąpiło w sali po- 
siedzeń Rady m. Krakowa uroczyste otwar- 
cie kongresu pracowników państw. z całej Pol- 
ski. Kongres jest bardzo licznie reprezento- 
wany przez Związki centralne z Warszawy, 
Wielkopolski i Kresów, Ogółem zjechało na 
Kongres 166 delegatów. Ponadto przybyli se- 
natorowie i pogłowie, 
wszystkie kluby sejmowe, oraz przedstawicie- 
le władz miejscowych. Wśród przybyłych za- 
uważyliśmy: Ks. Biskupa Sapiehę, wicewojew. 
Kowalikowskiego, starostę Stańkowskiego, sta- 
rostą Dr Bala, rektora Natansona, prezesów 
Woltera i Panka, prokuratora Czyszczana, pre- 
zesa kolei Prachtla, prezesa Izby skarbowej 
Dr Gregera, członków Prezydyum miasta. Z po- 
głów przybyli: Konopczyński, Matakiewicz, Pu- 
chałka, Holeksa, Jachimiak, Maślanka, Mia- 
nowski, Brodacki, Tabaczyński, Zagajewski; 
senatorowie: Kaniowski, Woźnicki i inni. 

Uczestników Kongresu i gości powitał prze- 
wydniczący Komitetu kongresowego prof. Dr 
Krajewski. Następnie uchwalił Kongres wysłać 
de Prezydenta Rzeczypospolitej telegram na- 
stępującej treści: 

„Pracownicy państwowi zebrani z obszarów 
całej Rzeczypospolitej na Koagresie w Kra- 
kowie, przesyłają p. prezydentowi, jako wy- 
razicielowi majestatu Rzeczypospolitej, wyrazy 
hałdu i czci. Kongres wyraża głęboką wiarę, 
że sluszne nasze postulaty, podyktowane po- 
czuciem prawa do życia i sprawiedliwości, 
znajdą w p. prezydencie sprawiedliwego opie- 
kuna i życzliwego obrońcę*. 

Przewodniczący Kongresu Dr Krajewski 
przedstawił w ogólnych zarysach program prac 
Zjazdu. Pierwszym punktem to eprawa jedno- 
litej onganisacyi wszystkich urzędników na 
obszarze całego Państwa. Orgauizacya ta ma 
znaczenie ogólno-państwiowe, jako czynnik ła- 
du, porządku i sprawiedliwości, oraa jako za- 
stąpienie obrony własnych interesów. Dalszym 
punktem obrad jest utworzenie wolnego zje- 
dnoczenia poselskiego, w skład którego weszli- 
by wszyscy pracownicy publiczni, będący po- 
słami do Sejmu i senatorami. 

W klubie tym znaleźliby pracownicy pań- 
atwowi zrozumienie ich istotnych potrzeb, oraz 
zapowiedź złagodzenia szkodliwej zawiści par- 
tyjnej. Następnie przewodniczący poruszył 
sprawą drożyzny i mieszkaniową, domagając 
zniesienia sprzecznych 2  konstytucyą 
uchwał Sejmu, zabezpieczających bezkarność 
producentom rolnym. Mowca domagał się 
uchwałenia nowych ustaw, któreby położyły 
kres wyzyskowi i lichwie. W sprawie ustawy 
o uposażeniu zaznaczył mowca, że mimo 80- 
lennych obietnic rządu 1 Sejmu, dotychczas 
projekt tej ugtawy mie wszedł pod obrady. 
Żądania ogółu pracowników państwowych idą 
w tym kiorunku. by przestrzegana była wi- 


kategoryi urzędników, oraz by ustanowione 
awans czasowy. Ogół pracowników nie może 
żadną miarą dopuścić, by lata przedwojenne 
były częściowo z życia wykreślone — doma- 
gać się wiec należy bezwzelgdnia w imla snra- 
wiedliwości policzenia wszystkich lat służby. 
Najbamdziej piekąea jest sprawa emerytów. 
wdów i sierót, oraz inwalidów. Dziś pracowni- 
cy ci, niejednokrotnie bardzo zasłużeni, for- 
malnie gina a głodu. „Nie zeadz'me sie na 
to — mówił prof, Krajewski — by między eme- 
rytami czymiono różniee i zobowiązujomy sir 
solidarnie wzłać ich w obronę, by zapewnić 
im możliwy byt“. Analogiczno depesze wysła- 
no do premiera Sikorskiego i marszałków Sej- 
mu i Senatu. 
Pe przemówieniu przewodniczący odczytał 
szoreg depesz powitalnych od posłów i związ- 
ków zawodowych. Nastepnie powitał Kongres 
im. miasta prez. Federowicz, zaś im. wojewódz- 
twa p. Kowalikowski. Dalej przemawiali posło- 
wie: Maślanka, Kaniowski, Zagajewski, Jachi- 
miak i Mianowski. przedstawiciele zawodowych 
związków urzędniczych, oraz roprezentanci po- 
szczególnych związków wojewódzkich. Wszy- 
sey mowcy życzył Zjazdowi pomyślnych obrad 
i stwierdzali konieczność oreanizacyi. Posto- 
wie zapewniali o poparciu słusznych żądań 
pracowników. 

W dalszym ciągu wybrano Prczydyum ho- 
norowe w nast. składzie: Dr Krajewski (Kra- 
ków), Piotrowski (Warszawa), Młokosiewicz 


(Poznań), Popiel (Lwów), Kisielewski (Śląsk), 


Troinar (Krosy). Kongres wyłonił z glebie na- 
stąpujące komisye: 
p. Rybickiego ze Liwowa, uposażemiowa ł eme- 


reprezentujący prawie ' 


sada równomiernego traktowania wszystkich | 


ekonomiczna pod przew. | $$ 


organizacyjna pod przew. p. Młokosiewicza. 
O godz. 2.30 odbył się w refektarzu 00. 

Franciszkanów wspólny obiad. Popołudniu 

obradowały komigye, które zajęły ię przy- 


qotowaniem  rezolucyi na dzisiejsze plenum 
Zjazdu. 
Wieczorem o godz. 6-tej. Prezydyum m. 


Krakowa podejmowało mezestników Zjazdu 
i zaproszonych gości podwieczorkiem w kuloa- 
rach Prezydyum Magistratu W sali pieknie 
udekorowanej zielenią 1 kwieciem zebrała sie 
około 200 ogób; w czasłe przyjęcia przygrywa 
ła muzyka, 

Kongres zakończy swe obrady dzisiaj wie- 
czoram, poczem członkowie Zjazdu wezma 
udział w przedstawieniu „Janosika“ w teatrze 
miejskim im. Słowackiego. 

PEPPE PAGE ETA 


Sprawy społeczne, 


Wynik wyborów do Kasy chorych w Warsza- 
mie, 


W niedzielnych wyborach do Kasy chorych 
(w Warszawie w. grupie pracodawców dwójka 
|żydowska zdobyła 777 głosów, uzyskując 4 
mandaty, trójka — lista wspólna przemysłow- 
Eaa rzemieślników í kupeów polskich — otrzy- 
i mała 4.635 głosów, zdobywając 23 mandaty; 
lista piąta, odpowiednik listy „inteligencyi* 
wśró” pracowników, uzyskała 756 głosów, 
przeprowadzając 8 delegatów. 

W Radzie Kasy na 60 mandatów z grupy 
pracowników żywioły narodowe uzyskały, jak 
wiadomo, 19 miejsc, socyaliści 18, komuniści 
16, żydzi 5, N. P. R. „inteligenci* po jednym. 
| Wobec czego należy się spodziewać, że do 
Zarządu Kasy x ramienia 8-ki wejdą 4 osoby, 
a od pozostałych grup osiem. 

Z grupy pracodawców, którzy w Radzie ma- 
ją 30 miejsc, weszło 23 x listy polskiej, 4 ży- 
dów i 3 z listy piatej. 

Z powyższezo wynika, że przyszły Zarząd 
Kasy akładałby się z 9 członków z ugrupowań 
narodowych, oraz 9 przedstawicieli żydów, pe- 
peesowców i komunistów. 

Przy oconie wyniku wyborów trzeba pod- 
kreślić dwa momenty: 1) sukces obozu chrześc.- 
narod., który osiągnął taki rezultat, mając 
przeciw sobłe wszystkie żywioły żydowsko-le- 
|jwicowe i 2) klęskę popeesowców, którzy chcą 
uchodzić za jedynych przedstawicieli klasy 
pracującej, s na 60 mandatów z grupy praca- 
wników zdobyli zaledwie 18. 


, Centralna Komisya chrześc. Związków zawod. 


W dniu 18 lutego b. r. obradowała w War- 
szawie Centralna Komisya chrześc. Związków 


zawodowych pod przewodnictwem posła Pu-| 


chatki. Przedmiotem obrad była między mym 
sprawa unifikacyt chrześcijańskiego ruchu za- 
wodowego w Polsce. Jak wiadomo, organiza- 
cya zawodowe robotników chrześć. m Polsce 
mają dotychczas kilka swoich głównych ośrod- 
ków t zw, central. Takie contrale istnieją: 
w Krakowie, Poznaniu, Warszawie t Wilnie, 
Wytworzenie się kilki: ośrodków chrześc, ruchu 
zawodowego było wynikiem odrębnych warun- 
ków, m jakich powstawał 1 rozwijał się ruch 
zawodowy w rozmaitych częściach składowych 
Rzplitej. Obecnie jednak nadeszła pora, by 
ruch cały oprzeć na wypróbowanych wzorach 
zachodu, co da się osiągnąć przez unifikacyę 
| Związków. W tym też kierunku powzięła 
| uchwałę Centralna Komisya chrześo. Związków 
zawodowych, oznaczając termin ukończenia 
unifikacyi już przedtem rozpoczętej, do dnia 
15 kwietnia b. r. Po przeprowadzeniu unifika- 
cyi naczelną władzą chrześc. Zwązków zawodo- 
wych będzie „Chrześcijańskie Zjednoczenie 
zawodowe” z siedzibą w Warszawie, którego 
zarząd spocznie w rękach Wydziału Rady głó- 
wnej, złożonej % przedstawicieli poszczegól- 
nych Związków zawodowych. 


Ruch chrześc.-temokratyczny. 


Wniosek nagły Ch. D. w Sprawie zakładu 
Helclów w Krakowie. 

Obywatelstwo naszego miasta było swojego 
czasu zaskoczone rokwizycyą zakładu im. 
LHeliclów dla Izby skarbowej, dokonzną przez 
Magistrat m, Krakowa na polecenie b. Namie- 
stnictwa b. Galicyi. Zakład stworzyli fundato- 
rowie dla pomieszczenia kilkudziesięciu nie 
uleczalnie chorych, którzy otrzymywali całko- 
wite utrzymanie i lekarską opiekę. Było to 
dobrodziejstwo ogromne. To toż fakt zabramia 
części zakładu mimo protestów- zarządu Za- 
kładu, tymcz. wydziału samorządowego we 
Lwowie i Rady m. Krakowa, przyjęto w mie- 


sie. Naruszopo bowiem nie tylko wolę fun- 
datorów, ale wyrządzono także snoleczeństwu 
ciężką krzywdę, chorym, 


których pozhawione epicki. 


przedowszysikiom 


Nr. 21. 


Zebranie Rady Naczelnej Stronnictwa Ch. D. 
odbędzie się- w Warszawie w niedzielę, dnia 
25 lutego. Na porządku dziennym znajduje się 
sprawozdanie Gł. Kom. Wyborczego, sprawo- 
zdanie polityczne organizacyjne i szereg spraw 
związanych z rozwojem Stronnietwa. z 


Posiedzenie Klubu radzieckiego Chrześc, Dem. 


odbędzie się w poniedziatok dn. 19 lutego o g. 
7 wieczór w Domu Związkowym przy ul. Po 
tockiego 1. 11 w Krakowie, 

Sprawy bardzo ' zżne, Obceność wszystkich 
radców chrześciiańsko-spoiecznych konieczna. 


KRONIKA. 
PROGRAM UECCZLYSrOŚCI POGRZEBU 
BOHATERÓW ROKITNIAŃSKICH. 
Jak  donosiliśmy, 


23 
lutego bież. roku w odbędzie się w Kra 
kowie uroczystość dekoracyi trumien i pœ 


w niedzielę dnia 


orzebu zwłok bohaterów  rokitniańskich. Po- 
chód pogrzebowy zawiąże się o godzinie 12 
w poludnie przy kaplicy szpitala wojskowego 
przy ul. Wrocławskiej. gdzie zbiorą się przed- 
stawiciele 2-90 pułku szwoleżerów rokit, i du- 
chowieństwo. Oddziały załogi krakowskiej 
i szwadron honorowy 2-go pułku szwoleżerów 
pod dowództwem gen. Szeptyckiego. ustawią 
się na placu u wyłotu ul. Długiej przed budyn- 
kiem szpitalnym. Szkoły średnie i zakłady aka 
demickie zbiorą się i ugrupują do pochodzu 
w ul. Szlak'od strony ul. Krowoderskiej, a re 
prezentanci stowarzyszeń, instytucyi, oraz ce 
chy po pzeciwnej stronie uł. Szlak, skąd wst} 
pią do postępującego pogrzebu bezpośrednia 
po oddziałach wojskowych. Strzelca i Stow. b. 
legionistów. Ustawieniam pochodu kierować 
będą członkowie komitetu obyw. i akademicka 
straż honorowa. Za duchowieństwem wiczio- 
ne będą trumny poległych, złożone na lawo 
tach armataieh, w otoczeniu honorowego od- 
działu 2-wo pułku szwoleżerów, za niemi ro 
dziny poległych, a w dalszym ciagu reprezen- 
tanci Rządu, Senatu i Sejmu. władz cywilnych 
i wojskowych, Rady m. Krakowa, którzy ocze- 
kiwać będą na przybycie pochodu przy głó- 
wnem wejściu do kościcła Maryackiego, 

Po zatrzymaniu pochodu, nastąpi uroczyste 
pokropienie zwłok przez Księcia-Biskupu Sapie- 
hę i dekoracya trumien krzyżami „Virtuti mi: 
litari”, Po przemówieniu reprezentanta komi 
tetu obywatciskieyo i prezydyum miasta, po 
chód przejdzie ul. Vloryańska wirost na emen 
tarz Krakowski. Pochód zamykać będą oddziały 
wojskowe, któro przy sprszczaniu zwłok do 
grobu oddadzą salwy honorowe. 

Kopka wyósł do mieszkańców ra. Krako- 
wa gorącą odezwę, w której wzywa ogół oby 
wateli naszego miasta do uczestnictwa w uro 
czystościach pogrzebowych. 


Kraków, 18 lutego. 


WĘGIEL PODROŻEJE ZNACZNIE OD i 
MARCA B. R. Przeciętny zarobek górników na 
G. Śląsku przy pertraktacyach w dniu 2-b, m 
został podwyższony o 6170 mkp, za dniówkę 
w stosunku do zarobku, ustalonego orzecze 
niem sądu polubownego z dnia 17 stycznia b. r 
Ponadio podniesiono dodatek na gospodarstwo 
o 400 bk. zaś dodatck na dzieci o 700 mk. 
Przez tę umowę zostały anulowane podwyżki 
ustalone orzeczeniem sądu polubownego z dnia 
29 stycznia b. r. Skutkiem tego nastąpiła pod- 
wyżką cen węgla górnośląskiego przeciętnie 
o 162% w stosunku do ceny z dnia 17 stycznia 
b. r. Cony węgla w Zagłębiu Dąbrowskiem 
do dnia 28 b. m. pozostaną niezmienione, wobec 
jednak żądania robotników podwyższenia płae 
cy na marzec o 150%, ceny węgla od dnia 1 
marca ulegną zwyżce. 

PODWYŻKA CEN CUKRU. Hurtownicy cu- 
kru podnieśli cenę z 205.000 na 350.000 mk, 
za 100-klogramowy worek kryształu. 

CENY BYDŁA W KRAKOWIE. Na targowi: 
cy miejskiej w Krakowie płacono w ubiegłym 
tygodniu: buhaje 2500—4300, woły 2800—3800, 
krowy 1957—4112, jałówki 2400—4150 cielęta 
3700—4363, świnie żywej wagi 5500—7550, 
świnie bitej wagi 8100. Ogólny spęd wynosił 
2937 stuk. 

„WIELKI KSIĄŻĘ Z RODU BESSARARÓWY 
PRZED SĄDEM KARNYM, Przed sądem kam 
nym w Krakowie rozgrywa się sprawa osła- 
wionogo już przez swoje dziwactwa Dra Kazi- 
mierza Lubeckiego, który nazywa siebie „wiel 
kim księciem z radu Bessarabów* a księciem 
dziedzicznym na Lubyczy koło Sokala, „Wicl- 
kiego księcia” oskarża prokuratorya krakow- 
ska o nadużycia, których „wielki książę“ dos 
puścił się na mieszkańcach parafii wiśniekiej, 
wyłudzając od nich grube pieniądze na podróż 
do Rzymu, gdze miał się starać, jako szambo: 
lan, o posłuchanie u Ojca św. Dziwi nas, jak 
„wielki książę” który jest suwerenem, może 


Z tych powodów zgło:*ł pos. Holeksa i kol. | pagodzić ze swoją „Wysokością* piastowania 
z Ch. D. wniosek nagły z wezwaniem da rza- | szambełaństwa, kiedy jemu rrzysługuje miesi 


du, 


by „iak najrychlej opróżnił zajmowv ane | 


własnych szambelanów. Sąd kamy w Krako 


w zakładzie im. Holclów lokale i oddał je | wie rozpatrywał już sprawę przeciw Lubockie-! 


w stanie zdatnym do użytku fundacyi". 
` 


Zebranie Chrześc. Demokracyi w Krakowie. 

IV Koło Ch. D. (dz. Piasek) urządza we wto- 
rek dm. 20 lutego o godz. 6-tej wieczór w sali 
Stowarzyszenia Weteranów „wiec cbywatel- 
ski“, 

Na porządku dzłennym: sprawozdanie po- 
gelskie p. Miłanowski.e.go i sprawy orga- 
nizacyjne Koła. 


- 


: z oburzeniem, które się odbiło i w pra- 
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Największy artysta malarz wskazywał tło gonialnemu rożyserowh © iar 
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mu dnia 9 grudnia 1922 r. i wyznaczył drugą 
rozprawą ma dzień 7 marca. 

BAJKI O „ZIELONYM SŁONIU”. Jak sią 
dowiadujemy, śledzbwo w sprawie okropna 
„zielono-słoniowych”, prowadzone przez sę: 
dziego Świądrowskiego, zostało w zupołności 
zanięchane z powodu braku wszelkich dowodó 
winy, Bajeczki o „Zielonym Słoniu* (klubu da 
generatów) lamsował jeden z dzienników kra. 
kowskich. 
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WYPADEK PRZY PRACY. Wczoraj © gael 
10.30 zawezwano Pogotowie ratunkowe do war- 
sztutów kolejowych przy ul. Bosackiej, gdzie ro- 
ibotnik, Stanisław Mucha, złamał nogę. Po opatrze- 
Iniu, lekarz Pogotowia pd bok R 
i jat chirurgiczny szpitala Św. Łazarza. 
E dzial ARZE SAMOBÓJCZYM zażyła służąca, 
Paciorek, zgęszczonego kwasu solnego. Po prze- 
płukaniu żołądka, lekarz Pogotowia przewiózł de- 
sporatką do szpitala Św, Łazarza, 


ca 


Z Polski i za świata. 


TRAGICZNA ŚMIERĆ DZIENNIKARKI 
LWOWSKIEJ. Dzienniki lwowskie donoszą, że 
8. p. Bogumiła Ancówna — o której zgonie 
pisaliśmy wczoraj — zeszła z tego świata 
śmiercią samobójczą. Zażyła weronalu i przez 
kilka dni strasznie się męczyła. Jedne z tych 
pism twierdzą, jakoby przyczyną tego rozpacz 
liwego kroku były trudności finansowe, w Ja- 
kich się $. p. Ancówna w ostatnich czasach 
ziulazła, inne utrzymują, że przyczyny były 
czysto moralnej natury. W ostatnich latach los 
nie szczędził jej niezasłużonych, a wielkich 
przykrości. i ) 

MILIONÓWKA. Podczas wczorajszogo ią- 
nienia milionówki padła wygrana na Nr. 
0.513.280, sprzedany w Kasie skarbowej 
w Łodzi, 

INSPEKTORKI PRACY. „Kuryer Warszaw- 
ski” dowiaduje się, że starania posłanki Ładzi- 
my w Ministerstwie pracy i opieki społecznej 
w sprawie mianowania  inspektorek pracy 
w większych ośrodkach fabrycznych są uwień- 
©zone pomyślnym wynikiem. Nominacya in- 
spektoreki pracy na Łódź ma być niebawem 
podpisana. 

ŚMIERĆ GENERAŁA CASTELLAZ. Z War- 
szawy donoszą, że wczoraj wieczorem zmarł 
itam w szpitalu, w 67 roku życia, generał bry- 
gady. generalny inspektor b. armii gen. Hallera 
we Francyi, Edward Castellaz. a 

ODNALEZIENIE SARKOFAGU FARAONA. 
IP. A. T. donosi o znalezieniu sarkofagu farao- 
na Tutankhamona, 


Ze Świata katolickiego. 
BISKUP DYECEZYI WŁADYWOSTOCKIEJ. 
P. A. T. donosi z Rzymu, że biskupem nieda- 
wno utworzonej dyecezył władywostockiej zo- 
stał mianowany Polak, ks, dziekan Śliwowski 
z Władvwostaku, 


Ze epraw wojskowych. 

ZJAZD DZIEKANÓW WOJSKOWYCH od- 
był się w Warszawie pod przewodnictwem ka. 
ibiskupa polowego wojsk polskich, Galla, który 
iteh referował sprawę juryskykcyi polskiego du- 
chowieństwa wojskowego. W miejscach więk- 
tszogo skupienia wojsk mają być utworzone pā- 
rafie wojskowe. Dalej biskup polowy powołał 
üo życia sąd biskupi z ks. prałatem Niezgodą, 
«dziokanem generalnym okręgu krakowskiego, 
jako oficyałem na ozele. Określono jurysdykcyę 
w sprawie spowiedzi i innych sakramentów ko- 
ścielnych. Następnię gen. Olszowski, (prezes 
komitteu fundacyi im. Papieża Piusa XI dla 
inwalidów wojennych, złożył sprawozdanie 
z działalności komitetu, wzywając dziekanów 
do organizowania komitetów prowincyonałnych. 
W dalszym ciągu obrad przyjęto projekt in- 
strukcyi dziekańskiej, dotyczący zorganizowa- 
mia egzaminów dla kapelanów wojskowych, 
wreszeie omawiano zagadnienia pracy kultural- 
.n0-oświatowej wśród wojska. 

NOMINACYA  ASPIRANTÓW  WOJSKO- 
WYCH. „Przogląd Wieczorny* donosi: Minister 
spraw wojskowych, gen. dywizyi Sosnkowski, 
wydał tozporządzenie,na mocy którego wszyscy 
obywatele Rzeczypospolitej Polskiej, urodzeni 
w latach 1883—1899 włącznie, podlegający re- 
jestracyi I mający stopień wojskowy aspiran- 
tów oficerskich armii byłych państw zabor- 
«czych, winni do dnia 1 marca 1923 r. wnieść 
do Ministerstwa spraw wojskowych prośby 
o mianowanie ich podporucznikami rezerwy. 
Prośby mają być przesyłane przez odpowiednie 
P. K. U. Zostaną uwzględnione podania jedy- 
nie tych petentów, którzy: 1. odbyli conaj- 
mniej jedon rok służby wojskowej; 2. posia- 
dają ukończonych conajmniej 6 klas szkoły 
środniej; 3. ukończyli szkołę albo kum wojsko- 
wy. oraz złożyli odnośny egzamin. 

s 


Judaica. 
SZCZĘŚLIWEJ PODRÓŻY! Ze Lwowa do- 


noszą: Wysiedlenie uchodźców żydowskich ze | Dz 


Lwowa jest w pełnym toku. Oprócz przymuso- 
wo wysiedlanych, wyjeżdża po kilkunastu 
dziennie za paszportami, dobrowolnie, do Po- 
łudniowej Ameryki i do Kanady. 


Zawiadomienia į komunikaty, 


ZJAZD DELEGATÓW KÓŁ OKRĘGOWYCH 
ZWIĄZKU KAPŁANÓW dyecezyi krakowskiej od- 
będzie się w poniedziałak dnia 19 lutego w Domu 
TOSA aa przy ul. Potockiego, L 11, o godz. 

rano, 

„O PODNIESIENIE MORALNOŚCI {Į POSTĘPU 
W NAUKACH MŁODZIEŻY“, Na ten temat wy- 
głosi referat prof. Dr St. Weiner na wspólnej kon- 
ferencyi rodziców. opiekunów i profesorów w sali 
gimnazyum V w niedzielę 18 b. m. o godz. 10 rano. 

Z TÓW. KRESÓW ZACHODNICH. Zwyczajne 
walne zebranie członków Tow. Kresów zach. od 
będzie się dna 26 lutego 1923 o godz. 6 po poł. 
w lokalu Towarzystwa przy ul. Wielopole 4, II p. 
Na porządku dziennym: 1) Sprawozdanie zarządu: 
2) srawozdanie kasowe; 3) sprawozdanie komisyi 
rewizyjnej, 4) uzupemiający wybór zarządu i wy- 
bór komisyi rewizyjnej; 5) fuzya Towarzystwa 
Qbrony kresów zachodnich w Krakowie ze Zwią- 
zkiem Obrony kresów zachodnich w Poznaniu; 
6) wnioski i interpelacye. 

WYSTAWA PRZEMYSŁOWA W BRODNICY. 
W czasie od 23 czerwca do 1 lipca b. r. odbędzie 
śię w. Brodnicv (Pomorze) wystawa przemysłowa, 


„GŁOS NARODU" a dala 19 Lutego, 1923 Roku, 


TEBEESZLIETZA 
SEFIEAKZZOTE "TZ 
RODE — ZILOKAH 


GOT 


która obejmie siły wytwórcze przemysłu rodzime- 
go Ziemi Michałowskiej. 


ZEBRANIE MIESIĘCZNE STOW. SŁUG KA- 


TOLICKICH pod wezwaniem św. Julii na Kazi- 


merzu edbędzie się dziś (niedziela) o godz. 5 po 
południu w lokalu własnym przy ul. Skałecznej, 


ZABAWA 1 PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
przełożoną będzie na 4 marca b. ņ Bilety, zaku- 
pione 11 b. m, będą ważne. Z powodu Heznych 
zjazdów 18 b. ma, sali dostać nie rożna, więc 
z powodu uroczystości 25 b. r. zabawa ta odbyć 
się nie może. 

ZEZNANIA DO PODATKU DOCHODOWEGO. 
Ministerstwo skarbu przesunęło termin do skła- 
dania zoznań do podatku dochodowego dla osób 
fizycznych i nieobjętych spadków z dnia 1 marca 
b. r. do dnia 200 marca b. r. 

NA CZWARTEJ STRONIE zamieszczamy fef 
leton literacki, zawierający oceny Kksiążok pióra 
pp. Rajmunda  Bergela, Jarosława Janowskiego 
i Ludwika Skoczylasa. 

Od poniedziałku rozpoczynamy w odcinku na 
czwartej stronie druk nowej powieści Mieczysława 
Smolarskiego pod tytułem „Miasto świa- 
tości“. 

NA BUDOWĘ KOŚCIOŁA W PRĄDNIKU 
CZERWONYM złożyli: Józef Wójcik, Bochnia, 
1600 mk.; Klemens Steciwko, Dynów, 2000 mk.; 
N. N., Krakew, 50.000 mk.: klasztor 00. Bernar- 
dynów, Kalwarya Zeb., 10.000 mk.; Józef i Marya 
Czechowscy, Opoczno, 5000 mk.; Stanisława Bał- 
kowa, Wadowice, 3000 mk.; J. Taklue, Sandomierz, 
2000 mk.; ks. Dr Al. Ogórkiewicz, Dębniki, (ze 
składki) 45.000 mk.; Rank handlowy w Warsza- 
wie, 25.000 mk.; ks. M. Dębowski. Kraków, 1000 
mk.: ks. Józef Rączka, Bestnina, od siebie i para- 
fian) 8000 mk.; Józet Cehak. Regulice, 10.000 mk.; 


M. Morbitzer, Debica, 4000 mk.; Józef Malach, 


Stanisławów, 10.000 mk.; ke. Dr Domasik, Biała, 
5000 mk.; Sława Kędzierska, Kęty, 3000 mk.; ks. 
Jan Szneider, Komorówice, 1000 mk.; ks. Julian 
Migdałek. Brzeszcze, B000 mk, 

SKŁADKI NA SZPITAL  BONIFRATRÓW. 


Z krakowskiego Konwentu OO. Bonifratrów komu- z 


nikują nam: Na odnowienie naszego szpitala zło- 
żona w dalszym ciągu następujące składki: Jerzy 
hr. Mycielski, prof. Un. Jagiell., 100.000 mk., przez 
p. dyr. Strzyżowskiego od różnych osób 100.000 
mk. Komenda Pol. Państw. w Łęczycy od 103 
funke. (2.100 m, p. Dr L. Beres 50.000 mk. ku- 
cy z Holandyi: H. Polak i D. Wega, przez p. inż. 
. Skowrona 80.000 mk., Dr Korabczyńska 20.000 
mk. p. B. Sachowa 20.000 mk., p. M. Reude 20.000 
mk. 00. Kameduli z Bielan 20.000 mk. p M. 
Kisielewski 10.000 mk., p. Ziembicki 10.000 mk., 
not. p. R. Madejski ku uczezeniu pamięci B. No- 
wińskiego 10.000 mk., przez p. H. Ungera 7000 
mk. p. M. Karalszczowa, Radomyśl, 5000 mk, 
p. St. Mieczkowski 5000 mk., p. J. Schuff, Bochnia, 
5000 mk., p. S. Kuciszewski, Nowogród, 1500 mk. 

LOTERYA FANTOWA TOW. „ROZWÓJ“, 
W cclu zasilenia funduszów Towarzystwa „Rox- 
wójć, głównie, żeby pokryć koszta odbyć się ma- 
jącego z końcem czerwca b. r. Kongresu judaisty- 
cznejąo w Krakowie, Tow. urządza dla swych 
członków i sympatyków wielką loteryą fantową, 


która przewiduje wypuszczenie 25.000 losów 
2000 . sztuka, oraz 12.500 wygranych fantów 
o wartości przeszło 80,000.000 mk, Zatem jest to 


loterya wyjątkowo korzystna, gdyż nietylko co 
drugi loa WYBTYWA leos wartość wygranych prze- 
wyzsza znacznie BO proc. otrzymanej ze sprzedaży 
losów sumy. Pozatem wartość głównej wygranej 
wynosi 2,000.000 mk. I może dojść, w razie szenę- 


śliwegó zbiegu okoliczności, do 8.000.000 mk., o ile 


na tan numer padnie premi w okości 1.000.000 
marek. Losy wać można codziennie od s 


w u . „Rozwój” y ul. Smoleńsk 
lub w dyr. Spółdzielni, Go kaka T. 
OGŁOSZENIE KONKURSU, Na inspektora la- 
sów poszukuje gmina! miasta Lwowa leśnika z wyż- 
szem wykształceniem | praktyką, z obowiązkiem 
wykonania bezzwłoeznie rewizył planów gospodar- 
szych leśnych, po których zatwierdzeniu może na- 
stąpić stabilizacya Warunki wedle umowy. Zgło- 
szenia pisemne lub ustne w terminie do 28 lutego 
1923 do I Departamentu Magistratu, Ratusz, II p. 
Magistrat król stot. m. Lwowa. I. Neumann. 
Lwów, dna 9 lutego, 1923 r. 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4066-stą 
Eugeniuszowa Jordan Btojowska — pamięci syna 
Augusta; 4067 Jerzy i Felicya Dzieduszyccy; 4068 
pracownicy kolejowi w Tarnopolu w dniu imienin 
insp. Eugeniusza Pfistercra; 4069—70 gmina m. 
Lwowa; 4071 Stow. posługaczy publicznych 
z Akagi; kj 9 W. AA rski a Ra 

y. y w Krośnie; 4 pamięci poległe 
Jana Kazim. Tetmajera, ppor. W. P. 8 p. nów a 
włościanie z Bronowice; 4078 Irma i Stanisław Mi- 
ziewiczowie; 4079-88 (iù cesiełek) |aworznickie 
komunalne kopalnie węgla; 4089 w dniu imienin 
dyr. Stan. Smreczyrskiamu —— naucz. kursu 

eogr-przyrodn.; 4090 Czesław Borkowski, Jerzy 

ieński i Wacław Dębowski, 


SPROSTOWANIE. W podanym przez nas 
unegdaj liście z Zakopanego zakradły się pewno 
nieścisłości Mianowicie terror, jaki soeyaliści 
stosują w państw. fabryce „Strug“, nie doty- 
czy tamt. szkoły zawodowej, do której odno- 
śne uwagi nie mogą oczywiście się odnos'6. 


Z teatrów krakowskich, 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
isiaj po południu o godz. 8 „Zbójcy” Szillera, 
których ostatnie powtórzenie na popołudniówce 
niedzielnej wypełniło sałę do ostatniego miejsca. 
Wieczorem po raz drugi „Janosik“ A. Galicy, tak 
entuzyastycznie przyjęty na wezorajszej premie- 
rze. Jutro o godz. $ po poł. 18-ta przedstawienie 
dla młodzieży szkolnej, na którem powtórzeni bę- 
dą ..Zbójcy*; wieczorem ciesząca się świetnem po- 
wodzeniem „Sławna artystka“. 

Z TEATRU OPERA I OPERETKA komunikują: 
Elna Gistedt, znakomita artystka oporetkowa 
o światowej sławie, wystąpi gościnnie w Krako- 
wie w teatrze przy ul. Raisins we wtorek 20 
b. m. operetce Kalmana „Księżniczka czardasza”, 
gdzie finezyjną grą i wspaniałemi toaletami wzbu- 
dzić musi niewymowny zachwyt. 

Jutro, w poniedziałek 19 b. m. cały zespół 


operetkowy udaje riẹ do Tarnowa, gdzie daną 
będzie operetka W. Hallaendera „Łabędzie 
Wschodu", 


REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO, 

Niedziela 18 b. m.: Po południu „Zbójey*, wie- 
czorem „Janosik“. 

Poniedziałek 19 b. m.: Po południn „Zbójcy* 
wieczorem „Sławna artystka“. 

Wtorek 20 b. m: „Janosik“, 


REPERTUAR TEATRU PRZY UŁ. RAJSKIEJ. 


Niedziela 18 b. ma: Po południu „Niziny“, wie- 
czorem „Bajadera“. 


Poniedziałek 19 b. m.: „Cyganoryu*. 


4 $ step p. Elny CHstedt). 
<a | Elny Gistedt). 


Wtorek 20 b. m.: „Księżniczka czardasza“ (wy- | iż chodziło mi tu tylko o nowy „dział! 
p. t. „Kino“, J. J. 

DR: STEFAN KOLACZKOWSKI: „Stanisław 
Wyspiański“, Rzecz o tragedyach i tragiżmie. 
Poznań 1923. Fiszer i Majewski, Str. 236. 

Wydanie to obejmuje szereg, częściowo już 
drukowanych w czasopismach, częściowo je- 
szcze nieznanych rozpraw głównie na temat 
koncepcyi tragizmu w utworach Wyspiańgkie- 
go, dając ich szczegółowy rozbiór ż tego pun- 
ktu widzenia. Praca oryginalna w założeniu, 
bezprzecznie ciekawa 1 potrzebna, zdaje się je- 
dnak być zbyt chaotyczną i nieprzejrzystą, 
szczególnie w teoretycznych, wstępnych roz- 
działach. Pozatem autor aż do przesady i nie 
zawsze w należytem miejscu stoguje zasadę 
zwięzłości, na czem traci jasność i zrozumia- 
łość jego wywodów. 

AUGUST CIESZKOWSKI: „Ojcze nasz“. 
Tom IH. Poznań 1923. Fiszer £ Majewski. Str. 
VNMI+-296. 

Nakładem zasłużonej poznańskiej księgarni 
Fiszera i Majewskiego ukazał się trzeci į osta- 
tni tom pierwszego, krytycznego wydania je- 
dnego z najgłębszych pomników polskiej lice- 
ratury filozoficznej, jakiem jest „Ojcze Nasz“ 
A. Cieszkowskiego. Tom ten obejmuje „proś- 
by“ drugą do siódmej, oraz w zakończeniu 
„Amen“ i fragmenty, 

JAN ZAMORSKI.. „Z krainy ruin, tyfusu 
| niedoli”, Warszawa 1922, Skład w Książnicy 
Polskiej T. N. 8. W. Str, 132. 

W szeregu żywo napisanych rozdziałów daje 
autor przejmujący ewoją straszliwą grozą opis 
polskiej części Podola, jako wrażenia z objazdu 
taj ziemi, odbytego w. r. 1921. 

LEOPOLD STAFF. „Wybór poezyi“. War- 
szawa 1923. Instytut wyd. „Biblioteka Polska”. 
Str. 356. 

Jest to trzecie, nieco zmienione w układzie i po- 
mnożone wydanie poezyi jednego z najwybi- 
tniejszych przedstawicieli współczesnego pol- 
skiego Parnasu. 

STANISŁAW ARNOLD. „Wieś polska przed 
kolonizacyą na prawie niemieckiem*. Doku- 
menty historyczne. Warszawa 1923. E. Wende 
i Ska. Tow. „Ignis“. Str. 29. 

STANISŁAW SZYDELSKI. „Budowa płato- 
wew, Podręcznik do budowy modeli latają- 
cych. Cieszyn 1928. Nakł. księgarni Kotuli. 
Str. 138. 

Niniejsza, bogato ilustrowana książeczka 
wyszła jako pierwszy tom „Iiustrowanej Bi- 
blioteki dla młodzieży”, obejmującej popularne 
praco z zakresu nowoczesnej techniki. 


Środa 21 b. m.: „Księżniczka ozardasza* (występ 


j od wtorku 20 bm. 


ELNA GISTEDT 
w Teatrze przy ul. Rajskiej 12. 


Kronika sportowa. 
Klub sportowy młodzieży robotniczej. 


W dniu 8 b. m. odbyło się doroczne Walne 
zebranie K. 8. „Meteor“ w sali Domu Związko- 
wego przy ul. A. Potockiego 11. Sprawozdanie 
z rocznej działalności młodego robotniczego 
Tow. sportowego wypadło bardzo dodatnio. Do- 
konano też na zgromadzeniu zmiany Zarządu 
i omówiono szereg spraw dotyczących rozwoju 
„Meteoru*, a tem samem dania możności ćwi- 
czeń fizycznych chrześc. młodzieży robotniczej. 


Dalsze wyniki zawodów, 

Bleg dzieci: Pierwszy przybył Hody Tadeusz, 
drugi Kaspruś Wł., trzech Łojak Tad. Bieg 
dzieci (od 13—16 lat): Radziwłł Wł, Czar- 
niak St., Motyka St. 

Bieg sztafetowy: Pierwsza przybyła sztafeta 
Nr. 3: Rozmus, Muchenbrum i Bujak Fr. (1 g. 
12 sek. druga Nr. 6, trzecia Nr. 8. Pierwsze 
dwie sztafety z Zakopanego. 

Bieg pań: Pierwsza p. Schitowa (33 m. 7 8.), 
druga Dubieńska, trzecia Borkowska. 

Bieg patrolowy ze strzelaniem: Pierwsza pa- 
trol D. O. K. ofic. kurs narciarski Zakopane, 
komendant por. Rzymek, 

Biegi odbyły się bez wypadków. 


Mały fejleton. 

Mania pojedynków x: Węgrzezi. 

Pomimo niesłychanego przygnębienia, jakie 
panujo na Węgrzech skutkiem ciężkiej sytua- 
cyi politycznej, mania pojedynków w tym kra- 
ju, która już dawniej stanowiła tam prawdzi- 
wą klęskę w życiu publicznem, nle ty::6 nie 
znikła, lecz rozszerza się coraz więcej, powodu- 
jąc nalzwyczzjne nicius gytuacye. 

I tak, niedawno temu pewien oddalony z je- 
dnego z banków peszteńskich urzędnik, b. ofi- 
cor, wyzwał na pojrdvnek dyrektora owego 
banku. Ten nie przyjął wyzwania, a wtedy 
oddalony urzędnik spoliczkował go na ulicy, 
chcąc wymusić w ten sposób przyjącie wyzwa- 
nia. W odpowiedzi na policzek dyrektor banku 
strzelił do urzędnika z rewolweru. Urzędnik 
wydobył także ręwolwer i rozpoczęła się strze- 
lanima w jesny dzień, na ulicy pryncypalnej. 
wśród mnóstwa przechodniów. Rezultat jej był 
ten, Że za Bzóetym strzałem padł dyrektor 
banku, któremu kula przeszyła sorce. 

Bzozęśliwym zbiegiem okoliczności nikt 
x przechodniów nie poniósł szkody w ozasie 
tej strzelaniny, 


TAT nagi 


- TELEGRAMY. 


Próba zlikwidowania konfliktu 
smyrneńskiego. 


Konstantynopol, P. A. T. Wysocy komisarze 
koalicyjni wręczyli Adananowi bejowi notę 
oznajmiającą, że jeżeli Turcy cofną swe żąda- 
nie zmniejszenia ilości okrętów wojennych 
państw sprzysnierzonych w emyrneń- 
skim, natenczas sprzymierzeńcy gotowi bą 
zmniejszyć liczbę okrętów przebywających w 
tym porcie do dziesięciu, boz ograniczenia je- 
dnak wysokości tonażni. 


MISYA ANGIELSKA DLA PRZEJEDNANIA 
TURCYŁ 


Lozanna. P. A. T. Delegat angielski na kon- 
forencyę wschodnią, Horace Rumbold, wraz 
a dwoma jeszcze członkami delegucyi angiel- 
skiej wyjechali do Konstantynopola. W ko- 
łach angielskich oczekują, że Rumbold przedło- 
ży Turkom nową redakcyę postanowień go- 
spodarczych traktatu pokojowego, co może 
skłoni Turków do podpisania traktatu poko- 
Jowego. i 
ERZE RRT NECCZE EA NEAR CA ECKA 


Różne wiadomości. 


Paryż. P. A. T. Złożony został w parlamen- 
cie projekt ustawy, przyznającej krodyt 173.000 
franków na utworzenie poselstwa francuskiego 
na Litwie, 

Londyn, P. A. T. W matchu bokserskim 
o szampionat Europy między Toddem a Kidle- 
wisem zwyciężył Todde po 1-godzinnej walce. 

Waszyngton. P. A. T. Izba reprezentantów 
zgodziła się na wdrożenie śledztwa w sprawie 
przemycania napojów alkoholowych mp 

| 


Nauka, literatura, sztuka. 


„DROGA DO EMAUS”, L, Podhorski-Okołów, 
„ignis”, Warszawa, 1928. 

Siedm niedlugich wierszyków stanowi zawar- 
tość „tomu“ p. Podhorskiego! Chciałoby się 
poględzić o... drattżnie papieru, o niaoszczę- 
dnym sposobie druków... lecz przecie nie 0b- 
jątość tomu decyduje o wartości dzieła... Obacz- 
my tedy, co zawiera „Droga do Emaus”... 

— „Prmzeczucia*: — autor lubuje się w „ni- 
jakiem” określeniu rzeczowników: .jakaś sło- 
dycz..., jakieś groby..., jakieś miasta..., jakichł 
świątyń... jakieś gaje... Jakieś studnie... 
ltd. W 6 zwrotkach utworu jedynaście razy 
przychodzi „jakiś, jakaś, jakichś”... To jest isto- 
tnie „Mania“! — Daleko lepsze są wiersze: 
„W dniu kaźni”, „Niepokój“, „W wieczór wigi- 
lijny*, Niema w nich wielkiej siły, ale jest urok 
tajemniczości lęku, niepewności, oczekiwania... 
Z pusktu widzenia chrześcijańskiego należy 
napiętnować  „Przebudzenie” i „Drogę do 
Emaus“. Autor oświadcza, że zbudzi się „Kę- 
dyś w stajence”, jako.. Chrystus (!1): „Znów 
pastuszkowie zbiegną się pierwsi chwalić pie- 
śniami mnie, malońkiego”.. „I tak się wszyst- 
ko dziwnie powtórzy”... Aż wreszcie — 
„umrę”.. „I zmartwychwstawszy,, w chwale 
odejdę”... Na ziemi „Nowi: Mateusz Marek, 
Jam, łaikasz złożą o życiu mojem legondy". 

Zbiorek kończy się słowami: „A skoro w smu- 
tku chwili Zgłębiając me orędzie, Poznają 
z kim mówili — Już mnie wśród nich nie bę 
dzie”. — Jeśli tem „orędziem* ma być „Droga 
do Emaus” — to stanowczo autor nie grzeszy... 
pokorą... 

P. Podhorski już w 1912 r. wydał zbiór poe- 
zyi. Wystąpienie po dziesięciu (przeszło) latach 
z takim zbiorkiem świadczy ujemnie o tałencie 
t pracy autora: niebogaty plon, zaiste, lub... 
skromność nielada!.,. 

Trzeba dodać pod adresem „Ignis* że oryen- 
tacyę w książce p. P. utrunią brak spisu rze 


członków korpusu dyplomatycznego. 
EET O 


Wiadomości gospodarcze. 


PRZECIW MIERNIKOWI ZŁOTEMU. 


Zapowiedziane przez rząd wprowadzenie 
miernika złotego w stosunkach kredytowych 
budzi poważne wątpliwości w kołach finanso- 
wych, co znalazło wyraz podczas dyskusyi w 
Senacie. W sprawie tej zabrał także „głos Ma- 
łopolski Związek Banków we Lwowie, wysp- 
łając do ministra skarbu następujący telegram: 

„Zaniepokojeni wiadomością o wprowadze. 


czy i paginacyi. j.j. |niu miernika złotego do działalności kredyto- 
Licząc na domyśtność Szanownych Czy- wej i instytucyi państwowych i uważając pro- 
telników,  składacz wczorajszej  rocenzyi ekt ten jako prowadzący do dalszego silnego 


spadku marki na wszystkich giełdach Europy, 
do zupełnej ucieczki od niej wewnątrz kraju, 
do dyskredytowania złotego polskiego £ do 
nadmiernego datszego wzrostu drożyżny, do- 
magamy się uprzedniego wysłuchania Rady Fi- 


o „Skamandrza” umieścił takie powiedzenie: 
„symbolicznemu rycerzowi" (co każdy niezawo- 
dnie przeczyta: sympatycznemu) „nowe 
mundury” (innemi słowy: „szare mundu- 
ry“); brak wyraźnego podłoża duchowego dla 
wielce wiotkich pajączyn liryzmu”... co w in- 
terpretacyi domyślnego czytelnika winno 
hrzmieó: „brak wyraźnego podłoża duchowego, |$ 
zbyt wiele wiotkich pajęczyn 1b 
rtyzmu'.. A wkońcu czemu to „Skamander” 
nie miałby wprowadzić nowego „dzieła” p. t.' 5 
„Kino”?., wszelako wolą skromnie zaznaczyć, | $ 


E=MAR 


Największy sentymant człowieka teatru. 


Str. 3. 


nassowej Związków Bankowców w Warszawiej| 
Lwowio i Poznaniu oraz Centralnego Związku 
Przemysłu i Handlu oraz domagamy się wysłu+ 
chania powyższych nstytucyi przed wydaniem 
zarządzeń dewizowych“. 


PODATEK DOCHODOWY OD UPOSAŻEŃ, 


W roku bieżącym obowiązuje nowa skala pó 
datku dochodowego od uposażeń służbowych, 
emerytur i wynagrodzeń za najemną pracę. Pos 
datek ten jest strącany z dochodów. bieżących; 
a nie jak się rzecz ma przy dochodach z ine 
nych źródeł (kapitału) z dochodów zeszłorow 
cznych podatnika, Dlatego skala jego jest znae 
cznie niższa, by osłabić ciężar opodatkowania, 
Urzędnik czy robotnik zarabiający obecnie 
miliony rocznie, tj. 166.000 mk. miesięcznią 
(76 koron przedwojennych), jest wolny od pos 
datku, 

Dla uposażeń od 2 miL do 2.4 mil. rocznie 
skala podatkowa wynosi 0.3%, dla 2.4 — 8 
mil, == 0.4%, dla 8 — 3.6 wynosi 0.5%, dla 
3.6 — 4.8 mil. wynosi 0.7%, dla 48 do 7.9 
mil. wynosi 9.0%, dia 7.2 do 9.6 mil. wynosi 
1.1%, dla 9.6 do 12 mil. rocznie wynosi 1.4%, 
dia 12 do 15.6 mil. wynosi 1.7%, dla 15.6 do 
19.2 mil. wynosi 2%, dla 192 do 22.8 mil 
wynosi 2.5%, dla 22.8 do 26.4 mil. wynosi 
3%, dla 26.4 do 30 mil. wynosi 3.5% itd. 
Płace od 50 do 52 mil płacić będą 11.5%, od 
70 mil, — 16.5%, od 1,200 mil. w górę 33%, 


OBRÓT OSZCZĘDNOŚCIOWY W P. K. 0. 
Liczba uczestników w obrocie oszczędniościo» 
wym w P. K. O. wynosiła w dniu 1 stycznia 
1922 r. 54.872 osób, zaś w dniu 31 grudnia 
1922 roku — 52.939. Wkłady ma konta oszczę: 
dnościowe wzrosły z 8696 milionów na 5296 
milionów. Z udogodnień obrotów oszczędnościo- 
wych korzystają: młodzież szkolna 28 proc. 
uczestnictwa tego obrotu, rzemieślnicy i robos 
tnicy 17 proc., urzędnicy i wojskowi 11 prot 
inteligencya miejska 7 proc., rolnicy 3 proc, 
pozostałe grupy uczestników nie przekraczają 
dwóch procent każda. Z powyższego wynika, 
Że z obrotu oszczędnościowego korzysta prze“ 
dewszystkiem ludność miejska, 

GDAŃSK ZAMKNĄŁ WYWÓZ MLEKA DO 
POLSKI. Senat ogłosił dziś zakaz wydany w 
porozumieniu z rządem polskim, dotyczący wy- 
wozu z Gdańsku do Polski mleta i przetworów 
mlecznych, 


WIADOMOSCI Z GIELDY KRAKOWSKIEJ. 
Sobotnie zebranie giełdowe pod względem uspo- 


g|sobienia dla walut i dewiz zagranicznych było 


chwiejne. Tendencya zniżkowa zaznyczała cią 
wybitnie prawie dla wszystkich walut obcych,- 
nie wyłączając walut skandynawskieh, jakie 
P. K. K. P. notowała dziś niżej w porównaniu 
z dniami ostatnimi. Korona czeska ku końcowi 
zebrania obniżyła się z 1.160 m. na 1.140 m., 
a korona niem. austr. z 60 fen.na 58 fen, Markę 
niem. szacowano z początku zebrania na 1 m. 
78 fon. Obroty były w dewizach i walutach 
dość znaczne. 

Ruch na rynku efektów przemysłowych, han- 
dlowyoh i górniczych nle wykazywał większega 
ożywienia, W transakcyach przeważała ten- 
dencya zniżkowa. Silniejszą była Trzebinia że- 
lazo, poszukiwano Sierszy górniczej, nabywano 
między innemi: Zieleniewski 75-—78.000 m., 
Trzebinia żelazo 25.500—27.000 m.  Siersza 
elektr. 5.800 m., Ćmielów 35—36.000 m., Phar- 
ma 18500—19.300 m., Glob 1.100 m., Chodo- 
rów 58—57.000 m., Polska Nafta 8.500—8.800 
m., Tepege 38.000 m., P. T. H. 4000—4.050 m., 
Górka 62.000 m. Z akcyi nienotowanych na 
giełdzie robione Jaworzno po 240.000 m. — 
Akcye bankowo i papiery lokacyjne bez zain- 
teresowania, Nabywano Polski Bank Przemy- 
słowy 4.500 m. 

Bzacewanią sobotnie wynosiły: dolar amer. 
38.950 m., funt szterł, 192—180.000 m., floren 
holend. 16.200 m., frank szwajc. 7.400—7.700 
m., frank franc. 2.450—2.425 m., frank bcig. 
w P. K. K. P. 2.175 m, liry w P. K. K. P: 
1.980 m., leje —, korona szwedz. w P. K. K, P. 
11.050 m., korona duńs. w P. K. K. P. 7.870 m, 
korona norw. w P. K. K. P. 7.735 m., korong 
czeska 1.160—1.140 m., korona węg. —, korona 
niem austr. 60—58 fen, marka niem. 1 m 
78 fen. — 1 m. 81 fen. 

Zurych, P. A. T. Zamknięcie gieidy. Berlin 
002.71, Holandya 210.50, Nowy Jork 532.50, 
Londyn 24.95, ryż 31.80, Medyolan 25.74, 
Praga 15.75, Budapeszt 0.19/,, Bukareszt 2.40, 
Belgrad 5.15, Sofia 3.00, Warszawa 0.01.25, 
Wiedeń 000.74-/:, austr. kor. stempl. 000.75. 

Warszawa. P. A. T. Wa!uty: Dolary Stanów 
Zjedn. trans. 38.000—37.500—38.600, sprzed. 
38.190, kupno 38.410; franki belgijskie 1.985; 
marki niemieckie 1.821/;. 


kupujcie tylko u chrześcijan. 
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NADESŁAME 
Samochód osobowy „Daimier” 


32 HP. łańcuchowy sprzedaje Okręgowa Dys 

rekcya Robót Publicznych w Krakowie w dro=; 

dze przetargu publicznego, w dniu 6 marca 

1923 r. o godz. 10 rano w biurze Nr. 9, L po 

Krzysztofory. Wadyum 500.000 Mk. Samochód. 

ogiądać można codziennie w budynku Starostwa 
w Chrzanowie. 


Nauka, literatura i sztuka, 


ZDZISŁAW OPLUSTIL: „Polskie tormacye 
wechodnie". Warszawa, 1922. Nakład księgar: 
pi Porzyński, Niklewiez i Ska. 
| Po monografiach gen. Dowbor-Musnickiego 
e I korpusie, kapt. R. Bergcla a H korpusie, 
praz obszernej pracy pułk. Bagieńskiego, dającej 
(pierwsze źródłowe, szerokie a przejrzyste uję 
wie dziejów wszystkich wojskowych formacyi 
polskich na Wschodzie, świeżo wydana książka 
p. Opiustła przynosi tylko pewne uzupełniają 
eo szczegóły i uwagi. Tem bardziej, że istotna 
treść nie odpowiada ogólnikowości tytułu. 
Treść ta, dalaka od przedstawienia całokeztał- 
tu polskiego wojskowo-twórczego wysiłku na 
terenie rewołucyorizującej się Rosyi, daje ściśle 
określony w swym zakresie obraz rwiązamych 
se sprawą formacyi wydarzeń, w których sam 
autor, jako członek Rady Zjednoczenia Między- 
patyjnego, koriisyi wojskowej, czy wreszcie 
wrzędu zaciągu, brał bezpośredni czynny udział, 
na które sam patrzał, względnie, Które znał 16 
współczesnych najbliższych relacyi. 

Książka p. Opustila nie jest więc historyą 
(do czego zresztą sam autor nie ma pretensyt). 
lecz pamiętuikiem, odznaczającym eilę wybi- 
tną subjektywnością w osądach Jadzi i wypad- 
ków, pisanym dość swobodnie. fejletonowo, 
z prodylekcyą do notowania wszelkich szcze- 
gółów ubocznych, sam opis znacznie ożywiają- 
wych. ale dość często dia totnego toku 
sprawy niewiele przedstawiających interesu. To 
jednak bogaciwo epizodów  anegdoycznych, 
opisów rodzajowych, drobnych notatek, wepo- 
unioń osobistych czyni ten wojskowo-politycz- 
ny pamiętnik. bardziej zajmującym i przystę- 
pniejszym szorzzomu  zastęnowi czytelników, 
ałużąc równocześnie jako tło do uwypuklenia 
pewnych faktów i nastrojów. Opowiadając 
o keyi organizacyjnej, głównie na południu 
Rosyi, następuie w centrum mosklewskiem, 
stara się autor przedewszystkiem 0 zaznacze- 
nie tego ogromu trudności I przeciwieństw, 


a jakiomi się sprawa formacyi wojskowych spo- 
tykała nietylko ze strony władz bolszewickich, 
ale i ze strony rozmaitych wpływowych osobi- 


ed 3560-1500 mórg wraz z inwentarzem żywym 
1 marlwym. Dobrze zapłacę. Wiadomość „fach*, 
Szczepańska 8 pod „Dzierżawa. 109 


IE w_wielkim w dnie powszednie o godzinie 10, w niedzielę 
r. SB wyborze i święta po nabożeństwach. 


J pleczników, czy 


a 


| stości polskich (rola p. Ledniekiego i jego po 
rozkolszewizowanych .,roda- 
ków”, będącyeh często bardziej boiszewicko 
nastrojonymi, nisi sami krajowi bolszewicy. | 
Na tem podivżu przedstawia p. Oplustil dzia- 
łalność Naczpolu, organizacyą I korpusu i jego | 
smutny, koniec, stan rzeczy po wkroczeniu 
Niemców į ich stosunek do skcyi, przełomowe 
znaczenie przejścia II brygady, bitwy kaniow- 
skiej £ wynikłe z tego kenkurencye, próby 
koaselidacyi akeyi polskiej, zastrzeżenia lewi- 
cy w stosunku do Komitetu Nar, konkuron- 
oye P. O. W.. rolę Rady Zjednoczenia Między- 
partyjnego, umowę z gan. Hallerem, mianowa- 
nie gen. Żeligowskiego dowódcą oddziałów pol- 
skich na Wschodzie, formacye poiskie na Dob- 
szczyźnie, wreszcie powstanie czwartej dywizyi 
polskiej á jej losy do upadku esr. Otp nie- 
jako tytuły najgłówniejszych rozdziałów ksia- 
tki p. Oplustila. Oczywiście — niej la z pe- | 
ruszonych tam spraw wymagać bodzie jeszcze 
wyjaśnienia, czy nzupehuień, niejeden sąd bę- 
dzio musiał być skorygowamy może nawet nic- 
jeden faki sprostowany — w każdym razie po- 
zostanie cały szereg opisów, opartych na wia 
snej obserwacyi, pozostanie szereg  bezpeśre- 
dalch relacyż o ludziach 1 wydarzmiach, zwią- 
zanych «e sprawą tworzenia polskiej armii na 
Wschodzie i ta właśnie część pamiętnika p. 
Oplustila. jako materyal źródłowy dla przy- 
ezłego historyka wojskowości polskiej, stanowi 
najistotniejszą, trwałą wartość książki, 
Ra]. Bergel. 

„GODZINA POEZYK, Antoni Błontmski. 
sigis“. Warszawa, 1923. Str. 118. 

„Cheiałbym raz wytłumaczyć, 

Że uczucie w wierszach niema menopo, 

Że i myśl można okulbaczyć 

1 wjechać na sam Akropol. 

fe można tak igrać myslą, 

Jak igra rig eentymentem™,.. 

x (A. Słoninski: „Audyencya”). 

Igraó! — to słowo które zdaje się określać 
twórczość Slonimekiego.  Igranie obrazem 
i myślą należy do uderzających cech jego poe- 
cji; uczucie — istotnie — nie ma w niej „mo- 
nopolu”, gdyż wszystkie silniejsze, serdeczniej- 
sze wzruszenia wypłasza atuor z pobliża swoj 
lo. a aan | 


Rzeczy 


Groby królewskie, grób Mickiewicza I ekar- 
biec w katedrze na Wawelu zwiedzać można 


ELOA NAŻOUU" a Bule 10 Intego 1923 roku 


twórczożeł. Z lubością piawi się zato w rekwi 
zytormi „terażmiejsześci': 
„Tłumu okrzyki, ięsi rodzących, 
Jak żagle nawinien na reje 
I guane wichrem słów tęlziacych 
Pod gorę podiadą hobsleje:* l 
ë („Sąd ostal.czny”;. | 
Obrazy te przeważnie nie pozbawione są siiy 
uczuciowej, dynamiki wewugtrznej; na ię do- 
datnią stronę utworów Słonimskiego również 
«wrócił uwagę „Pizegiąd warszawski” (p. Nr. 
15, str. 242, Słonimski z łatwością przerzuca 
się z płymupeb, muzycznych strot „Kołysad:ki” 
do twardych, mocnych brzmicń „Rzymu”, „Or- 
kiestry" lub „Inwokacył”. Niekiedy wpada je- 
dnak w dziennikarstwo: 
„Pomeare twierdzi, że drogi mleczne 
Z eaiym ogronom gwiazd, większych od słońca 
[sto razy, 
Są jak guzy — a każde słmieo jest atomem”... 
A t. d. 
(„Rozmowa”). 
Język pocty szpeci mnogość wyrazów obcych 
i technicznych. Nie mamy nie przeciwko wpro- 
wadzeniu do poezji takich wyrazów, jai kabel, 
turbina, refisktor..., alo przeładowanie tą ter- 
minciegią — nuży. i 
Jako bardzo  charakterystyczną, eytujemy | 
zwrotkę „Rzymu”, w której z dumą powiada: | 
„Podbijam świat niewdzięczną, szorstką mową, 
Syn rasy stokroć starszej, niż Porta Ramana, 
I z gorzkich ust otwartych jako rana — 
Jak płacz, jak jęk, jak glaz brzmi każde 
[moje słowo”. 
Wymownem memento dla wielu nowatorów 
jest takie zdanie autora „Godziny poezyi“: 
„Nie dosyć jest ryczeć z talentem: 
Trzeba mioć rozum” 
A także: 
„Spiźowy posąg wolności 
Mądremi się kujo młotami: 
Nie wyrzeźbi oblicza lndzkości dynamit”, 
(„Komimnara”) 
Żouglerka słowem myślą i neznciem, wia- 
śoiwa poezyi Słonimskiego, każe nieufnie odno- 
sić się do nieznanych potąd u niego — wy- 
znań („Pieśń“): 
„Płomienie uczuć skryłam pod powieką. 


Przewodnik po Krakowie. 


godne zwiedzenia. 


. jak poprzednio. 


Dom |! Muzeum Jana Matejki, Fioryańska 
41, dzieła zbiory mistrza otwarte codziennie 
od 10—2 za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki 


Komuż się z moieh spowiadać miłości? 


Zamyka serco zżarte od żaiości”. 


Kr 2f 


| treść może wydobyć dopiero scena. Chcę tylko 
Każdy dzień teraźniejszy, jak kumiemie wieko j podnicść sceniczne uzdolnienia p. Wiesenberga, 
] Szy p P erg 


* Najsilniejszym z wymicuionych wyżej utworów 


2y jest to szczera Zało Sé, czy jeno -* nir | jst bezsprzecznie „Sądny Dzień”, W dramacie 
wa poza? Czy jest to przeiotny nastrój — czyjtym osiągnął autor ten stopień koncentrat: uł 


zwrot w twórczości?... — „Uadzina poezył” nie 
Jajo odpowiedzi. 
JAROSŁAW JANOWSKI. 

DRAMATY P. LEONA WIESENBERGA. 
W twórczości literackiej polskiej mało jest u- 
tworów, wprowadzających nas w żywie tak lez- 
nie wśród nas zamieszkałej mniojszości naroļo- 
wej. Jest to zupełnie naturalne. My Polacy — 
żydów zupełnie nie rozumiemy. My — nie po 
Badamy niemal żadnej z tych zdolności, które 
są konieczne, aby żydów odczuć i zrozumieć. 
Jestośny ich zupchem przeciwieństwem, Tem 
się tłomaczy fakt nie spowrodewany żadną agi- 
tacyą, fakt jnstynktowego odsuwanią sią od 
żydów, oddzielania sią od nich chińskim murem, 
fast wzajemnej nieprzenikłiwości, Ktokolwiek 
z Polaków usiłował przeskoczyć ten mur, dzie- 
lący nas od żydów — kończył katastrofalnie. 

To samo jest w Fteraturze, 

Gokolwiek literatura polsłza stworzyła, z mo 
tywów zaczerjmiętych z Życia żydowskiego, 
okazalo się przy komfraniacji z rzeczywisto- 
ścią — jeśli mie bezsenseu, to w najlepszem 
razie nieporczumieniem, 

Z takiego nieporozumienia powstał Jankiel 
w „Panu Tadeuszu”, Orzeszkowej „Mer Ezo- 
fowicz, Wyspiańskiego „Sędziowie”. 

Żydzi natomiast sami, piszący po polsku, u- 
nikali stale tematów żydowskich. Na palcach 
jedmej ręki możnaby wyliczyć autorów-żydów, 
piszących po poisku o żydach. Do tych wyjąt- 
ków należy takżo krakowianin p. Leon Wie- 
senberg, Którego szość utworów scenicznych 
przestudycwalem z niezmiernem zalnterescwa- 
niem. 

Trzy z tych utworów, związane są Ściśle a ży- 
ciem żydów, a mianowicie: „Sądny Dzień”, dra- 
mat w 5 aktach, „Dolorosa, dramat w 4 ak- 
tach, oraz sztuka trzyskiowa „Rytuałno mał- 
żeństwo”. Sztuki te wprowadzają nas we wnę: 
trze świata żydowskiego z jego dodatniemi i u- 
jomnemi stronami, 


Trudno mi strcszezać sztuki, których polną 


Az 


sre 


- 


Podeszwy kauczukowe 6 
i obcasy kauczukowe 


który jest potrzebny dla wywołania tragiczne 
go wstrząsu. A przytem — podnieść to nale, 
ży — jest to jedyny dramat p. Wiesenberga d 
nieprzegadany. 

Żywość akeyi, surowa ale silna charakteryw 
styka rozmaitych typów, szeroką skala charaks 
terów, wyróżniają ten utwór bardzo korzystnie 
z pośród wielu innych. Dramat ton posiada 
wszelkie znamiona utworu nieprzeciętnego, ue, 
tworu wzbogacającego ewą wartością, literas 
turą. 

Niestety — nie można tego powiedzieć a in. 
nych utworach tegoż dramaturga. Nadmiax 
kouwersacyi sprawia, że sztukom tym nie tyle 
brak prawdy, ile brak ruchu i życia sceniczne: 
go. Odbija się to głównie na postaciach, które 
zbyt wiele deklamują tak, że wreszcie przesta- 
ja się w nie wierzyć. 

Taka sziuką jest „„Dolorosa”, 

„Małżeństwo rytualne" jest jeszcze więcej 
konwersacyjnym utworem niż „Dolorosa”., Za- 
ciekania prawmiczo w przeróżne subtelności 
sprawiają, że sztuka ta wytrzymuje tylko cier- 
piwość papieru. 

Sztuki z życia żydowskiego p. Wiesenberga 
posiadają tę wybitną zaletę, że ukazują nam 
świat żydowski ze stanowiska zupełnie różnego 
niż. to, które dotąd znamy. 

Autor odtwarza doskonale peychikę żydow- 
ską i mógłby śmiało, gdyby nie pewien brak 
humoru, konkurować z autorem Dra Stieglitza. 

Sztuki wzięte z Życia polskiego mijają sią 
przeważnie z prawdą typów i dlatego o nich 
nie wspominam. 

Trzeba jednak p. Wiesenborgowi przyznać, 
że w świecie, który mu jest dobrze znany, ©- 
braca sią pewnie, że obserwuje dobrze, że wni- 
ka weń głęboko. Jako dramaturg umie stwa- 
rzać ludzi żywych, akcyę dramatycznie buda 
wać i rozwiązywać jooblemy sobie postawie 
ne — scenicznie, 

Z typu literackiego — jest realistą. Gdzie 
się z realizmem wzsiaje, zatraca siebie i prawdę. 

LUDWIK SKOCZYLAS. 
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i najkorzystniej nabyć można tylke u firmy Bt 
K. Suliikowskiego, Kraków, ul. Grodzka 59. 


Szczudła I negi szłuczne. 
Bandaże przepuklinowa. 
Opaski brzuszna dla kehiat, 


Proatotrzymacze przeciw 


Barbakan czyii t. zw. Rondel bramy Florsań- 
skiej, zabytek  architekiury z końca XV 
i XVI w. w lecie otwarty przez cały dzień, 
w miesiącach zimowych za zgłoszeniem się 
w kancelarji (najmniej 6 osób) za opłatą 
200 Mk. od osoby. Zniżki jak poprzednio. 

Wieże Marjacka w lecie otwarta codzien- 
nie od 10—12, w miesiącach zimowych za 


Muzeum etnograficzne na Wawelu otwarte co- 
dziennie. Wstęp w niedziele, wtorki i czwart- 
ki 50 Mk., w inne dnie 100 Mk. 


Groby zasłużonych w krypela na Skałce, 
r Skargi w kościele św. Piotra, oraz skar- 
łac N. P. Maryi zwiedzać można w chwilach 
wolnych od nabożeństw za zgłoszeniem się 


zgarbieniu, pockyłomu się 
trzymaniu i przeciw wyater- 
czającym kościom łopatke- 
wym. — Owijacze I geńszechy 

gumowe. 1882 


Bandaże sa latającą omie iLi 


M. L- POLACZEK 
Sambor 23. Katalegi gratis. 


WYKWINTNE URZĄDZENIA 


MEBLOWE 


de salonów, gabinetów, jadsiń, eyplalń, 
biur Et p. poleca w 


KAJETAN DUDZIAK 


Kraków, ul. Floryańaka b. 47. 


„done DrzZeDUKline 


sajzastarzalszą i najniebezpieczniejszą u Pań, Panów 
| dzieci, baudażami wynalazku sawego i prof. Dra 
Raskal'a, stwierdzone tysiącznemi świadectwami i 


podziękowaniami. 


npocjelista I wynalazca opatentowanych bandaży 
Kraków, ul. $ziak Nr. 39 
(dawniej Zwierzyniecka 4). 
Na żądanie prospekty darmo. 29 


CENTRALNE BIURO SPEDYCYJNE 


W. BUJAŃSKI, KRAKÓW 


Andrzeja Potockiego 9 (dem własny) tel. 3218 1 19 
mszalecznia spedycja krajowe i zagraniczne. 


Przewóz mebli własnymi wozam! matlowymi 460 


| I Wagansmi kolejowymi. — Własne składy tewarewa. 


TILLEMAN = 


Pracownia witraży 


i oszkleń artystycznych 


FRANCISZEK UKLIR 


skład wiłrażów I oszkleń artystycznych 


TREBECHOWVICE pod Orebem (Uerheshwatja) 


wykontje witraże | wszelkie osrklenia artystyczae dia 


darmo i opłatnle, 1 


cz 


RZ 
$ 


>» kościołów, domów prywataych iid. 
+ = Kosztorysy a fachową poradą na Ządanię "ZR 


do zakrystyi. 


Muzeum Narodowa w Suklonnićach otwarte 
est codziennie od godz. 10—2 za opłatą 300 
od osoby, zbiorowe wycieczki otrzymują 
zniżki w kancelarji Muzeum w Sukienicach. 


Muzeum im. Eryka hr. Czapekiega, Wolska 
10, wraz z lapidarjum otwarte z wyjątkiem 
wtorków i piątków codziennie od g. 10—2 
za opłatą 300 Mk. od osoby. Zniżki jak po- 


przednio. 


zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Su- 
kiennicach. Opłata 200 Mp. od osoby. Zniżki 


jak poprzednio. 


Wystawa Tow. Szłuk pięknych, w gmachu 
przy placu Szczepańskim otwaria codzien- 
nie od g. 100—4. Wstęp 200 Mk. Członkowie 
Tow. mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla 
zwiedzających we wtorki i piątki od godz. 
9—1 w południe, o ile w te dni nie przypa- 


dają święta. 


a <kódn 
ua Gdzie i co nabyć! 


Pracownia kapelus PRACOWNIA KRAWIEGKA j 
omnia epauszy | Jgtafana Mielmika | LAUNAKNA Komet | Józef Rzeszót 
w Krakowie, przy ul. Dłu-| == 1 perinmerja ER t cywiiny i wojskowy 
Kraków, Bracka 4, I p. giel L. 24,przyjmuje wszel- | Laboratorium kosmetyczne | % Krakowie, Dunajewskiego 7 


Przyjmuje wszelkie ro- 
boty modniarskie, jako- 
też farbowanio i lasono- 
wanie kapelnszy. 
Ceny niskie. 97 


Wł. Tomaszewski 


skład porcelany, szkła 
lamp, Kraków, Rynek Gł. 


E 7 dachową poleca 
L- 16 (u wylotu ulicy w Kratowia, Karmelicka 32. I p. Franciszka Żaka, Krr- przemysłowy 3 ZABOKRZECKI i S-k 
Grodzkiej). 855 | atalejące od 1838 roku-| ków, plac Matejki I. 10. è p a 
otwierają 1-go paździer- przyjmuje wszelkie rọ | Katol krawców Warszawa, ul. Czackiego 


Gzapkisportowa Istudonckie 


kie zamówienia na gozon 
po bardzo przystępnych 
senach. 870 


Rursa wyższe tia kobie! 


Im. A. Baranieckiego 


nika dwuletni kurs litera- 


Franciszki Budziaszek 

UL. GRGDZKA L. 3, I p. 

dobrze zaopatrzony zakład 

we wyroby kosmetyczne. 
ST 


Zakład tapleersko- 
dekoracyjny 6 


boty w ten zakres wcho- 


"Wykonuje roboty tak ze 

swojej, jak i z dostarczcnej 

materji, — Ceny przystę- 

pne. Wykonanie solidne. 
o 
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Związek handlowo- 


ulica Floryańska 7. 


eki 1 jednoroczny gosBO-| dzec er 2 ! nemt zamówióhia 
Aa E d Zk Ara darstwa wiejskiego x prak- | 1% PO GEE dobranie męskie we- 
ku Pracy Kobiet w Kra- tycraem ogrodnictwem. „GLORJ A* dług wiary, sprzedał 


kowie, ul. Bracka L. 8. 
871 


Dyrektor |. tafiński. 
yrektor Poz i 
EE TWIN | 


fabryka świec, wyrobów 


także gotowej koniekcyi 
i maierjałów. 886 


esa woskowych. Spółka x 

s ogr. odp. Sławkowska 
Siodła i Szory | Kawiarnia Centralna ii" sm | Fabryczny skład 
F we ji r pile Bolesława Górskiego, WSZELKIE eu hy nk l 
nl. dw. Marta LM. 873 | Wygajo obiady oa goda: | PRZYBORY SZKOLNE | Pola tig odprzeaat aro; 
Rarnitur kI b 1% do 5 po południu. poleca 1804 Ng 

| i OWE, Gabinety z Hz MICHAŁ SŁOMIAN BI 

R H Sóżeł 1a- mp dia Bufet Skład papiaru | galanteryt a". EPE 
szowłcz, Zakład tapi- obficie SOPRAN Kraków, Sławkowska 24 | Rządowa upow. geometry 


oerski, Florjańskn L. 44; 

tamże przernbia się mate- 

race, otomany, meble itp. 

po A cenach. 
t 


Piewszorzeday Zaklad krawiecki 
Hojtasz i Wołkowicz 


w Krakowie, ul. Podwale 


Praktycxno - teoretyczny 
„Podręcznik księgowości” 


zeszyt I. dla uczni kursów 
bandlowysh i seamouków 
do nabycia w każdej księ- 

ami lub u wydawcy. 
arsa handlowe „HERMEŚ" 


LAMPY NAFTOWE, 


stojąca | wiszące w wlel- 

kim wybozze oraz przybo- 

ry do tychże, cylindry do 
palałków poleca 


Murowanis, andlowanie 
hafciarstwo wykonuja 


wmm NZ O 


w Krakowie, Qrodzka 36 
Tel. 3444 


przyjmuje zgłoszenia na 
parcalacyę, komasację, ni- 
welacye, odgraniczenia i 
wykonuje plany, projekty 
z ważaością dla sądów, 
wszystkich wiaćz admini- 
pin I Urzędów 

emskich, SB 


ana Pilcha, KRAKUW, Zgłoszenia plscmzo i wyja 
Datat e Dae E REAT b Ploryańska._ 89, s Nadu i] *SENE zdala 
wojakowy: + BSM ae aka KO m: | pakt ©. .. 4316. | oaauaaeadikoione 


© Rekiama jest jedyna dźwignię handiu i przemysłu. © 


Dia P.T. Duchowieństwa 


Wydawca: za „Głos Narodu“ Spółka Wydawnicza s oeran. odpowiedz, ©. Mytelpa. m Molbwztee nocach | sócow, Ma Kafr asi = Pasante Gwo Nao” w Emana wol aada Romaan Ferka 
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Ah, 


: Kraków, 


Składy fabryczne 


? (pustaki i dachówką) ma naszych tanich 
formach i maszynach, 
| świadectw i podziąkowań. Takie? formy HM 
do wyrobu: cegły, cembrowiny, rur, sącz- E 
ł ków, płyt, słspów, schodów, żłobów, ko- 
ryt it. pna a także cement, wapno i papę 


m 
D. Berkowicz 
Wytwórnia artykułów dle ediewni żeleza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


* Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 
Qddztał w Warszawie, ni. Solec 51 
Telefon 405. 4-47 dawny. uas 
dostareza; grafit, tygie grafitowa, tarcze szmer- 
glowe, cegłę szamotową, glinkę oguietrwałą, 
węgie drzewny, sztyfty formerskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do żelaza, 
tarpentysę „Südərostea", carbolinenm, smołę 
drzawną, oleje minęralne, amar do wozów 
i tłuszex „Tewotte”, cemont I gips. 


sutanny, rewerendy, ” Pieneszorządny Zakład krawiecki 
peleryny, płaszcze 


na zamówienia przyjmuje 


męski I damski === 
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, Korzyści! 
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RAJTAKSZE OGHIOTRWAŁ 


BUDYNKI i DACHY 


| 

I 5 

| Ko sg x piasku i ceaenlu: ciepłe, suche, zdro- 
: adne. Każdy może sobie lub dla dru- 

(z dużym zyskiem) wyrabiać mater- 


(dawniej Włodziinierzka). 


0 swego 
Józef Jórasz Poczta, Korczyna 


Próbki x oceną | Gruki przesyła za nadesłaniem 
mk. w liście poleconym. 


J. KUMALI 


Kraków, ul. Szczepańska L. 11. | w wielkim wyborze. 


KANN NAT NATO TATTOO OTW ALLEE 
HIZOME yC 


09 EHZPOJJ MONZA : uzofiqej Epes 


| h T kaa Hachaj w 

Krakowie, ul. św. Tu- 
masza l. 9. Magazyn ebt- 
wia damskiego, męskiege 
i dziecinnego. Wyrob wiz- 
sny. Najnowsze fasony nn- 
gielskie, francuskie, war- 
szawskio ma stale na Bhias 
dzie w wieiki:a wyborze. 


Ważne dia Panów 


| 
| 
chcących golić się lago- 


13 medali, setki dnie brzytwą! Celem prze 
konania się proszę zwro- 
cić się do dobrego szlifie: 
rza J, IMyszkowskiego przy 
ul. Dietlowskiej L. 46. Je- 
ko iachowiec mogę zape- 
wnić, że posiadam na skt:i- 
dzie wielki wybór najłen- 
szych brzytew, scyzory- 
ków, nożyczek, maszynek 
do włosów po możliwych 
cenach. 109 

upi lut: wypożyczę 
Maszynę nożną do 
szycia. Ekerowa, Starowiśi 
ma 14. I. p, oficyny mie- 
dzy 2—4 pov. 


poleca tirma: 


M 


84 

d 
Tanio! 
materjały kialskia 
na ubranie i kostju- 
my. Kraków, Powłż!e 
40, ił p. 5b. 


u Ranra Pensjonst 

Jutji Benos! Do- 
browolskiej, przyjmaja, 
dzieci i zapewnia im tro-* 
skliwą opiekę, dobre ©d-" 
żywienie, dokładne prze-; 
prowadzenie leczenia i, 
w razie dłuższego pobytu 
także naukę wedle pro- 
gramów szkolnych. "Ti 


Tkaniny Ludowe - 


Kraków, Powiśla 10 I. p.: 


Kapy, Serwety, Por., 
ery ; Lezy Be: 
uszki, Szaie, To 

KI, Wełniski I Inna 
wyroby ludowe 6% 


500 
270 
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reb- 


Pua o m 


